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Polska Danae w oczekiniu złotego deszczu dolarów. 


Pożyczka na etapie decydujących rozstrzygnieć. 
Rokowaniami kieruje osobiście marszałek Piłsudski. 
Prezydent Rzeczypospolitej wraca do stolicy w czwartek rano. 


skiego z przedstawicielami amerykańskie kończone. Ostateczne podpisanie kontrak  beonfe pozostają do omówienia drugorzęd 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
| Warszawa, 4 października. 
_ Rokowania pożyczkowe tócza się w 
dalszym ciągu. 
- Według Opin kół finansowych prze- 
dlużenie rokowań jest wywołane koniecz 
nościa porozumienią się bankierów amery 
kańskich z bankami europejskiemi, które 


zgłosiły cheć udziału w emisji i uzgodnie © 


Ma z nimi warunków ostatnio opracowa- 
nych przez rząd polski łacznie z pp, Fi- 
-herem i Monnetem w Warszawie. 
Dodać należy, że początkowo przed 
wysumięciem nowych warunków. emisia 
była całkowicie - przygotowana i miała 
być ogłoszona już 5 października. czyli 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI KIERUJE 
jo OSOBIŚCIE. 
= Amerykańskim delegatom oświadczo- 


wczoraj. że kierownictwo w rokowa- 


Mach pożyczkowych objął osobiście p. 

ezes Rady Ministrów marsz. Piłsudski. 
Powrót p. Prezydenta z Zagłębia Kra- 
kowskiego nastąpi w czwartek rano. P. 
Prezydent wyjedzie z Chrzanowa jutro o 
godz, 6 wieczorem. Wobec tego należy 
spodziewać się ostatecznych i decydują- 
ych narad w czwartek: 


"OPINJA KÓŁ SKARBOWYCH. 

W kołach zbliżonych do ministerjum 
skarbi uważają. że zasadnicze wviaśnie- 
nie p iki w spornych obu stron rokują- 
cych iiż mastąpiło i w zwiazku z tem pa- 
nuje nasftój optymistyczny. 

Nar rozmowy trwaly przez cały 
dzień. Węodzinach poludníowych przy- 
był do Rady Ministrów minister Czecho- 
wicz i odbył dłuższa konferencję z wice- 
premierem Bartlem. 

Obecnie fawet w wypadku, gdyby u- 
mowa była fito podpisana przez rząd 
polski, emisja ule może być ogłoszona 
przed 20 paździemika. 


PRASA NIEMIECKA O POŻYCZCE. 
Agencja telegr. „Express™. 
Berlin, 4 października. 
„Vossische Zeitung“ donosi z Warsza 
wy, iż rokowania pożyczkowe rządu pol- 


Lekarz - dentysta 


D. tufnicka- Mabano 


powróciła. 
Konstantynowska Ne 9 
= _____ Telefon „33-53. 


OD EPROM Pary ET NW) 


go konsorcjum zostały już właściwie u- 


tu nastąpić ma w nadchodzącą środę. a o- 


ne zagadnienła techniczne. 


Bunt armji meksykańskiej 


przeciw dyktaturze bolszewizującego Callesa. 
Wojsko opuściło swego wodza. 


Tel. własny. „Kur. Łódzkiego”. 
Waszyngton, 4 października. 
Dzięki nadzwyczajnym zarządzeniom 
i cenzurze władz meksykańskich, dopiero 
dziś nadeszły tu wiadomości o „puczu“ an- 
tirządówym w mieście .Meksyku. 
Podobtio przyszło do bardzo krwa- 


wych j zaciekłych wałk, aczkolwiek z in- 
nych źródeł donoszą, iż stłumienie buntu 
odbyło się zupełnie bez przelewu krwi. 
Faktem niezaprzeczonym jest jednak, 
że prezydent Calles, przeciw któremu spi- 
sek był skierowany, jest panem sytuacji. 
Wielkie wrażenie wywołuje okolicz- 


ność, iż w „puczu“ wzięło udział wojsko, 
z którego kół też wyszło hasło buntu, 
Calles bowiem, ongiś minister wojny, 
miał zdecydowany wpływ na armię i do- 
SE była ona najsilniejszą ostoją jego wła 
Zy. 


... 
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„Prawda o gen. Zagórskim” na tle aresztowań we Lwowie. 


Domniemany główny ekspedjent ulotek Borysiewicz 
oddał się w ręce policji. 
Zw. Lud. Narodowy i O. W. P. protestują przeciwko represjom. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkieac”. 


Warszawa, 4 października, 


Środa przymiosła szereg szczegółów 
w Sprawie zajść we Lwowie. Dochodze- 
nie prowadzą władze śledcze przy silnem 
zainteresowaniu władz wojewódzkich któ 
re w takich wypadkach zwykle wyręcza- 
ly się instancją niższą. Dłuższe narady to- 
czyły się w biurze szefa bezpieczeństwa; 
udział xy nich brał również prokurator. A- 
resztowani pozostają w śledztwie. Wkrót 
ce zapaduą decyzie o dalszych ich losach. 
Zwolnienia podlegać będzie kilku. Imni a- 
resztanci będą przewiezieni do więzienia 
przy ul. Batorego. Hołubowicz. który jest 
rzekomo członkiem bojówki. został za- 
trzymany przez polcię przy ul. Bogusław 
skiego w mieszkaniu studenta Pszona i 
Twardowskiego. Gdy policja wkroczyła 


do mieszkania u Fołubowicza był Nako- 
nieczny.. 

Jak się dowiadujemy, dziś przed połud 
niem zgłosił się do policii osobiście znany 
aplikant sądowy Borysiewicz. który miat 
być «łównym ekspedjentem paszkwiłów. 
Przesłuchano go w urzędzie policyjnym. 


„W ciągu dnia dzisiejszego sprawa ma 


być oddana prokuratorowi. 

Przedstawiciele Związku Ludowo-Na- 
rodowego wnieśli skargę o bezprawne 
przeprowadzenie rewizii w lokalu stron- 
nictwa. 

Zarządzenie rewizii było nagłe, bez wiy 
niaganego przez konstytucję pisemnego 
nakazu władz prokuratorskich. Powodem 
rewizii miało być podejrzemie policji, że 
ulotki p. t. „Prawda o gen. Zagórskim* 
wysyłane z Katowice, mają być drukowa- 
ne we Lwowie. Podczas rewizii w miesz 


kamiu p. Janiny Podleskiej, wdowy po le- 
karzu, zamieszkałej przy ul. Zimorowicza 
zmaleziono wprawdzie sząpirograf i dwie 
matryce woskowe do odbijania ulotek 0- 
raz kilkadziesiąt kopert różnego formatu, 
adresowanych do różnych osób ze Sfer 
wojskowych i cywilnych. jednakże do- 
tychczas nie stwierdzono, czy te ulotki 
faktycznie redagowane były we Lwo- 
wie. Jedna ze znalezionych kopert adre- 
sowana była do marsz. Józefa Piłsud- 
skiego. Istnieie prawdopodobieństwo. że 
młodzież zajmowała się tylko rozpow- 
szechnianiem tych ulotek. Władze woie- 
wódzkie lwowskie zamierzają wydać u- 
rzędowy komunikat | rozesłać go przez 
PAT. przedstawiciele zaś OWP ogłosili 
komunikat, w którym stwierdzają, że O. 
W. P. nie ma nie wspólnego ze sprawą 
gen. Zagórskiego. 


-- Przew prowokaninemu prześladowaniu polskości m bili, 


Protest polskich ugrupowań politycznych. 


„Konieczność zdecydowanych kroków ze strony rządu Rzplitej. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Wilno, 4 października. 

Przedstawiciele większości .polskiei 
grup politycznych. reprezentowanych w 
Wilnie, postanowili dać wspólny wyraz 
protestu przeciwko prześladowaniu oświa 
ty polskiej na Litwie oraz wszczać współ 
na akcie. domaraiaca się od rzadu najbar 
dziej zdecydowanych kroków w celu 0- 
brony zagrożCnej na Litwie polskości, Do 
akch tei przystopitv m. ia. nastepujace 
grupy polityczna: PPS. konserwatyści, 
demokraci, związek  ludowo-narodowy, 
zwiazek naprawy Rzplitej, Klub Pracy i 


Wyzwołenie.Powołany został komitet wie 
cu protestacyjnego, który odbedzie się w 
niedziele oraz wydano odezwe w bardzo 
ostrych słowach pietnująca skandaliczne 


prześladowania Litwinów oraz wzywają: ` 
ca kategorycznie rzad do zajęcia energiez 
nego stanowiska w tei sprawie. 
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Niemcy aresztowali samolot polski zbłąkany 
na Slasku niemieckim. 


vFelegram własny «Kimera Łódzsiega”). 
Berlin, 4 października. 
Wczoraj po poludniu wylądował na te 
ryltorium niemieckiem w pobliżu Poręby 
polski samolot wojskowy, który wraz z 


całą eskadrą wzbił się w. powietrze z oka- 
zji. uroczystości związanych z pobytem 
Prezydenta Rzeczypospolitej na Słąsku. 

Piłot-sierżant i towarzyszący mu żoł: 
nierz są ar ani, 


Niemiecki samolot „Junkers” poszybował na nie- 
pewne szlaki. 


BERLIN, 4 października (PAT.) Przygotowywany w największej tajemnicy 


lot transatlantycki samolotu niemieckiego firmy „Junkers” rozpoczał 


się dzisiaj. 


Wbrew dotychczasowym próbom samolot został przebudowana 

i aay na hydroplan. Jest 
to samolot pasażerski, od kilku lat używany dla komunikacji pasażerskiej między 
miastami niemieckiemi. Zbudowany jest z metalu i posiada miejsca dla pilota, 


obserwatora i 9 pasażerów. * 


O godz, 15.10 piloci pożegnali się ze swojemi małżonkami i zajęli miejsca 


w samolocie. O g. 16.46 nastąpił start. 


W samolocie znajduje się 


lotnik Loose, 


pilot Starke, mechanik Flitzer oraz radjotelegrafista Loeve, 
Lotu transatlantyckiego nie odbędzie samolot w jednym etapie, jak do- 


tychczas, lecz w kilku etapach, 


Ponury sojusz dwóch nienswiści. 


(dańsi centrala szpiegostwa sowieckiego 


m Dolke 


za judaszową cenę zamówień. 


PARYŻ, 4 października. (Tel. wł. „Kur, Łódzkiego”.) O 
rosyjskich „Wozrożdenie" podaje ciekawe iafórmacje w AA: SE coć 


trali komunistycznej w Gdańsku. 


Centrala ta zajrauje się specjalnie propagandą komunistyczną i szpie- 


gowską w Polsce. 


Aby zapobiec ewentualnym utrudnieniom w działalności 
strony władz gdańskich, rzad sowiecki zamierza udzielić szeregu zamówień 


centrali ze 
sto- 


tej 


czniom i zakładom przemysłowym w Gdańsku. 


Walka między szakalami Rosji. 


Komintern przeciw próbom opozycji utworzenia 
IV-ej międzynarodówki. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Moskwa, 4 października. 

Prezydjum komitetu wykonawczego 
Kominternu j międzynarodowy komitet 
kontrolny, w długiej odezwie, ogłoszonej 
w moskiewskiej „Prawdzie“ uzasadniaja 
sprawe wykluczenia Trockiego į} Wużowł 
cza z listy członków władz naczelnych 
miedzynarodówki, 

Odezwa oskarża (ch o tendencie do 
rozbicia partił | stworzenia IV-el miedzy- 
narodówki, zbudowanej na zasadach troc- 
kizmiu. 

Dalej odezwa w ostrej formie wystę- 
pije przeciwko zarzutom opozycił. jakoby 


władze sowieckie dążyły do furmidoru i 

do oparcia się o bogatych włościan, t. zw. 
„kułaków”* oraz potępia współpracę opo- 
zycji rosyjskiej z ultra-lewicowem skrzy 

Sei komunizmu francuskiego i niemiec- 
lego. 

Odezwa nazywa złośliwą plotką twłer 
dzenie Trocktego, że rząd sowiecki za- 
mierza zrzec ste monopolu handlu zagra- 
nicznego i wytyka opozycji, że w walce z 
władzą sowiecką posługuje się inteligen- 
cja burżuazyjną, pozostającą w ścistym 
kontakcie z ciemnemi, politycznie podej- 
KOR i jawnie antysowieckiemi sfera- 
mi. 


Polityczna konsolidacja Rzeszy. 
Państwa związkowe dążą ku jednolitej platformie. 


Polska Agencja Telezraficzna. 


Berlin, 4 października. 

„WVossische Zeitung“ twierdzi, że konfe 
zencja między przedstawicielami rządu 
Rzeszy a przedstawicielami poszczegól- 
nych państw związkowych będzie miała 
doniosłe znaczenie. W ciągu listopada ma 
być zwołane ponowne posiedzenie obu 
tych stron na którem mają być rozważame 
grumtowrie zagadnienia prawno-państwo- 
we miedzy Rzeszą a krałami. 

Dzienntk twierdzi, że podjęcie dyskusji 
w tej sprawie oznacza postawienie na po- 
rządku dziennym sprawy decyzji, czy 
Rzesza niemiecka ma nadal zachować cha 


rakter federacji, której szczątki ustalone 
zostały jednak w: konstytucji wejmarsk'ej 
czy też ma być rozpoczęta mraca nad 
stworzeniem prawdziwie jednolitego pań- 
stwa niemieckiego. 

Na konferencji wczorajszej przedsta- 
wiciele poszcezgólnych państw związko- 
wych mieli przyznać otwarcie, że obecny 
system różnych aparatów administracyj- 
nych í seimów krajowych, istniejących 0- 
bok reichstagu wytwarza nadmiar urzęd- 
eais i zamet w admìnistraci państw- 
wej. 
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Niemcy na fali strafków. 
Wszystkie kopalnie węgla wkrótce staną. 


Polska Azencja Telegraficzna. 
Berlin, 4 października. 

Groźba wielkiej fali strajków wzrasta. 
Konierencia w Halle, w której wzięło t- 
dział 400 delegatów 1 funkcjonariuszy 
związków zawodowych uchwaliła rozpo- 
cząć w dn. 17 b, m. strajk we wszystkich 
kopalniach węgla brunatnego. 


_„_ Grozi również strajk włóklenniczy w 
Saksonii. 

Jeżeli ministrowi pracy nie uda się za- 
żegnać powstałego całego szeregu konflik 
tów, to dojdzie do wybuchu strajku, kłó- 
ry objąłby około 250 tysięcy robotników 
w Saksonii zachodniej i 100 tysięcy robot- 
ników w Saksonii wschodniej. 


Pod znakiem orientacii wschodniel. 


Minister Cielens o polityce zagranicznej Łotwy. 


Gdańsk, 4 października. 
Łotewski minister spraw zagranicz- 
nych Cielens udzielił ryskiemu przedstawi 
cielowi „Baltische Presse“ dłuższego Wy- 
wiadu na temat obecnej łotewskiej poli- 
tyki zagranicznej. À 
Minister omówił m. in. stosunek Ło- 
twy do mocarstw europejskich, podkreśla- 
jąc, że mylne jest określenie jego polityki 
( zagranicznej mianem orjentacii rosyjskiel 


Rząd łotewski dąży do nawiązania jałenaj 
bardziej przyjaznych stosunków z pań- 
słwamt zachodniej Europy w która to stro 
nę zwraca Łotwę interes gospodarczy i 
kulturalny, z drugiej jednak strony musi 
się starać o utrzymanie i rozwój przyjaz- 
nych | ustalonych stosunków politycznych 
z państwami Europy wschodniej. 
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ia Odggżaicim złodzieji magha gole, 


iragikomiczne zajście przed konsulatem sowieckim 
"w. Gdańsku. 


(Agencja Wschodnia) 
Gazńsk, 4 października. 

Dyrekcia policii gdańskiej zaalarmo- 
wana dzisiaj została przez generalny kon- 
sulat sowiecki, skąd wezwano -sflny od- 
dział policji dla usunięcia wiekszej grupy 
napastników. 

Gdy wydelegowany natychmiast z dy 
rckcji większy oddzfał policji przybył 
przed lokal konsulatu sowieckiego, ujrzał 
przed wełściem większą liczbe ludzi, któ 
rzy żywo dysputowali z ukrytym u weijś 
cia do siedziby konsulatu sowieckiego por 
tierem. wzbramiajacym się przed otwar- 
ciem drzwi przybyłym. 

Policja przystąpiła natychmiast do fe- 
gitymowania zgromadzonych przed bra- 


mą konsulatu, przyczem kilku awanturu- 
jących się osób zostało przytrzymanych i 
odprowadzonych do biura policji. 

Okazało się, że wszyscy. dornagajacy 
się wpuszczenia do biur konsulatu byli 
interesattami. przybyłymi tutaj w spra- 
wach paszportowych. Ponieważ zaś już 
od rana interesantów tych zebrała się 
większa liczba, przeto urzędnicy konsula- 
tu podejrzewając. iż maja do czynienia ze 
zorganizowanym napadem, wytnierzo- 
nym przeciwko budynkowi. a również i o- 
sobie konsula, zaalarmowali policie. 

Przytrzymanych przy legitymowaniu 
po wyjaśnieniu sprawy, wypuszczono ma 
wolność. 


Nowe figury w chińskim kontredansie. 


Klęska woisk komunistycznych. 


Londynu, 4 października. 
Wojska kantońskie po dwudniowej 
walce zajęły miasto Swatau, leżące w po 
bliżu Kantonu. które w ostatnim czasie by 
ło siedzibą rządu komunistycznego. Woj- 
Ska komtumistvczne cofają się w nieładzie 
mna południe. Zajęcie Swatau stanowi po- 
ważny cios dla ruchu komunistycznego 
w Chinach. który przeciwstawił się kon- 
solidacji -nacjonalistów chińskich na połud 
niu i stworzeniu wspólnego frontu prze- 

tyko Czang-TSo-Linowi. i 


CZANG-TSO-LIN W OPAŁACH. 
Londyn, 4 października: 

Wojska Czang-Tso-Lina poniosły klęs 
kę w pobliżu wielkiego muru chińskiego ! 
zmuszone były ewakuować Kałgan i cof- 
naé się w kierunku przełęczy Nankau. Po- 
rażka armii północnej jest dziełem guber- 
natora prowincji Szanksi. który wypowie 
dział posłuszeństwo Czang-Tso-Linowi i 
przeszedł na stronę rządu południowego. 
Czang-Tso-Lin wysłał przeciwko guber- 
natorowi ekspedycję karna. 


Rakowski kością niezgody mięty Frama i Sowietami. 


Moskwa grozi anulowaniem sprawy długów 
w razie odwołania swego ambasadora z Paryża. 


Moskwa, 3 października. 

Przedsięwzięte przez ambasadora 
francuskiego w Moskwie, Herbette'a wy- 
stąpiernia w kwestji usunięcia Rakowskie- 
ao ze stanowiska przedstawiciela Sowie 
tów w Paryżu są jedynie formalnością. 
bowłem już z innej strony rząd sowiecki 
został uprzedzony kategorycznie. iż poro- 
zumienie do chwili odwołania Rakowskie 
go między Francją a Sowietami test mie- 
możliwe. 

W Moskwie powszechnie liczą się z 
tem, że Rakowski odwołany być musi 
przed zjazdem partyjnym. który odbyć 
się ma w końcu listopada. Poważną trud 
mość sprawia wyznaczenie następcy Ra 
kowskiego, bowiem kandydatura dotych- 
czasowego berlińskiego przedstawiciela 
Sowietów. Krestinskiego, odpadła. 


ODWOŁANIE RAKOWSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 2 października. 

Dzienniki podają z zastrzeżeniami w. 4 
domość z Moskwy, że rząd sowiecki zde- 
cydować się miał na odwołanie Rakow- 
skiego. Komisarz ludowy spraw zagrani- 
cznych miał oświadczyć, że dobre stosun 
ki pomiędzy Moskwa a Paryżem nie po- 
winny być zakłócone przez incydent dy- 
plomatyczny. 

Dzienniki zamieszczają również inną 
depeszę, w myśl której rząd sowiecki u- 
ważać ma, że odwołanie Rakowskiego po 
ciagnie za sobą anulowanie wysuniętych 
ostatnio propozycyj. dotyczących üregi- 
lowania długów. 
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Sowiety chcą osaczyć Anglig na Wschodzie. 
Układ z Persią nowem ogniwem w łańcuchu anty- 
angielskich traktatów. 


Agencia felezraficzna „Express”. 
Londyn, 4 października. 

„Daily Telegraph* donosząc o podpi- 
saniu układów sowiecko-perskich pisze, 
iż stanowią one nowe ogniwo w łańcuchu 
antyangielskich traktatów zawieranych 
przez Rosję na Wschodzie. Układy s0- 
wieckię z Turcją i Afganistanem miały ten 
sam cel polityczny, co ostatnio zawarty 
uktad z Persja, a mianowicie walkę z An- 
glia i wyparcie iei z rynków azjatyckich. 


WZAJEMNE REPRESJE. 
Ryga, 4 października. 

Rząd egipski nałożył sekwestr na s0- 
więckie okręty handlowe w kanale Suez- 
kim. Zarządzenie to jest represią za sek- 
westr egipskiego parowca „Costa”, który 
odkupiony był przez rząd egipski od 
Wrangla, a później zajęty przez władze 
sowieckie w Odesie | przemianowany na 
„Sacco i Vanzetti. 
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CZECHOSŁOWACJA A WATYKAN. 
Agencja telegr. „Express“. 

Praga, 4 października. 
Jak donoszą dzienniki rokowania rządu 
częchostłowackiego z Watykanem 0 za- 
warcie konkordatu zbliżają się ku końco- 
wi. Rząd czechosłowacki znosi rozporzą- 
dzenie o zakazie podwójnych świat, zaś €- 
piskopat katolicki w Czechosłowacji ma 
się zobowiązać do zmodyfikowania listu 
pasterskiego. który nazwał reformację w 
15-ym stuleciu ruchem zbliżonym do 
współczesnego bolszewizmu i nihilizmu. 


KATASTROFA NA MANEWRACH W 
RUMUNII 


7 Bukareszt. 4 października. 
W pobliżu Braity rozerwał się pod- 
czas ćwiczeń woiskowych most pon- 
tonowy na Dunaju w chwili, gdy przez 
most przechodził oddział wojska. 
Wielka liczba żołnierzy utonęła. 


Na widowni politycznej. 


POSEŁ SOWIECKI W WARSZAWIE. 

Post! sowiecki Bogotołow, złożył wizytę mi- 
nistrowi Kntollowi. Listy uwierzytelniające wrę- 
czy om p. Prezydentowi po jego. powrocie do 
Warszawy. 


ZDROWIE MIN. ZALESKIEGO. 

W stanie zdrowia min. Zaleskiego daje się za- 
iważyć obecnie stała, acz powolna, poprawa. 
Jest nadzieja, iż p. minister za tydzień— dziesięć 
dni będzie mógł rozpocząć pracę polityczną. 


W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
P. wicepremier Bartel przyjął wczoraj ministra 
spraw wewnętrznych gen. Składkowskiego, który 
mu zdawał? sprawę z represyj, przeprowadzonych 
w stosunku do członków Obozu Wielkiej Polski 
" e Lwowie, ' 


IN Nr. 213 


Przez pryzmat rzeczy 


Łódź, 5 października. 

W kołowrocie żądz, namiętności, am- 
bicyj, uraz, nienawiści drobnostkowych. 
wśród tego przyziemiezo targowiska ma- 
iych i szarych korzyści małego į Szarego 
życią codziennego zatraca coraz bardziei 
nasze obecne pokolenie poczucie donłosłej 
odpowiedzialności, iaką historia włożyła 
na jego barki, czyniąc zeń budowniczego 
gmachu odrodzonej Rzeczynosplitej. Pięć 
pokoleń wznosiło kit niebu błagalnie skute 
kajdarami niewoli dłonie, aby dożyć @wej 
wyrfcznej chwili i ujrzeć swe najżarliw- 
pc] tesknoty wcielające się w jasną rze- 
istość wyzwolin. Pięć pokcleń prze- 
chodziło straszliwa martyrolcgję gwałtu i 


nelsku, pięć pokoleń przelewało gorzkie” 


fak upokorzenia I jak krew ofiarne łzy a 
palącą iak najżarliwsze pragnienie krew 
swego poświęcenia, stojąc na straży hon0- 
ru wdeptanego w ziemię niewoli narodu i 
nie tracąc nigdy nadziei w jego przysz- 
łość i; świętość jego sprawy. 

Ten przedgromny, otoczony nimbem 
męczeństwa | opromieniony aureola hero- 
izmu kapitał przeszłości, my. potomni, 
trwonimy w rozjazgotanych  Oszczer- 
„stwem walkach, we wzajemnem Oopluwa- 
nii się, mściwości i nienawiści, w ciasnej, 
podwórkowej kampanii o kurniki przygod- 
nych zdobyczy, o korytka karierowiczo- 
„stwa, o poidła sobkostwa, o cuchńące O- 


«chłapy ze śmietniska panoszącej się pry- . 
zabierają głos í domagają się wyjaśnienia, 


waty. Zanika zrozumienie rzeczy wiel- 
kich, tych epokowych przemian, jakie za- 
chodzą na horyzoncje naszego życia, owei 
potężnej dynamiki twórczego rozpędu, 
w służbę którego winna się zaprząc cała 
energią społeczeństwa, miast rozbiiać į roz 
proszkowywać swe siły wśród karlich u- 
tarczek, pieniactw i przekomarzań... 

Sto pięćdziesiąt lat opóźnienia — to 
nie bagatela. Musimy iść w przyszłość 
krokami olbrzyma. aby wyrównać te róż- 
nice, jakie musiała wywołać potwor- 
ność rozczłonkowania żywego organizmu 
narodu i wbicła go na pal wiekowej nic- 
woli. Teraźniejszość nakłada na nas za- 
dania Odpowiedzialne į trudne, lecz błogo- 
sławione swą doskonała celowością. Nie 
wolno tracić czasu jednak ani marnotrawić 
energii. Któż wiedzieć może, co przynie- 
sle jutro, jaką tajemnice zawiera zamknie- 
ta księga wyrocznych losów? 


__ Jesteśmy jak załogą starganego burza- 

m korablu, którą korzystajac z uciszenia 
SĘ złych żywiołów; naprawia szkody, 
wanosi obalone maszty, naciąga żagle i 
mócyrje nowy ster, Biada, jeśli nie skoń- 
czyswej pracy, nim wśród złówróżbnego 
blasku błyskawie rozegrzmią nowe pio- 
runy m A wiemy przecież, żę niebo nie 
wróży długotrwałej pogody, że z dwóch 
siron, Gd zachodu i wschodu, gromadzą 
się grOźne chmury i dzieło odbudowy mt- 
si być na czas skończone. Jeśli wśród ta- 
kich Okoliczności załogą zagrożOnego 0- 
kretu miast zgodnie wytężyć wszystkie 
siły dla wspólnego dzieła, kłóci się, wi- 
chrzy, wzaiemnie sobie przeszkadza, a 
tam i sam iikradkiem Ściagnie coś lub ze- 
psuje. należy rzucić jej w twarz przestro- 
kę i zbudzić iej uśpiona czujność. 

Patrząc na nasze życie polityczne, na 
splątary chaotycznie wir partyjnictwa. na 
bolesną nieufność a niecheć miedzy Sei- 
memi Rządem. na wzajemna inwektywy 
polemik i czajace sie miedzy wierszami 
najstraszyywszę domyślniki. trudno raz po 
raz nie uderzyć w dzwon alarmu j nie we- 
zwać do otrzeźwienia. 

Z jednej strony szał nienawiści, z dru- 
giei czad pesymizmu. O, jakżeż lekko- 
myślną ; krótkowzroczna jest Owa zało- 
ga odbudowuiacegzo się no burzach Okre- 
tu... A przecież wszystko przemawia, iż 
wielkie dzieł, odbudowy może być rych- 
ło jak najpomyślniej zrealizowane, Ol- 
brzymie skarby posiada naszą ziemia. To 


T O ME 


potęga materjalina, którą trzeba jeno zor- 
ganizować ì użyć. Żywiełowa moc Ofar- 
ności ; poświęcenia tli się w sercach naro- 
du, jeno trzebą nie gasić rozczarowaniem. 
lecz rOzpłomieniać ją w gorelący wiarą i 
Otuchą płomień patriotyzmu. To potęga 


„KURIER ŁÓDZKI". -- Środa. 5 października 1927 roku. 


moralna, to niewyczerpańma moc ducha, 
która pozwoliła nam przetrwać wszyst- 
kc niedole i klęski. 

I właśnie przez pryzmat tych rzeczy 
wielkich patrzeć należy w przyszłość na” 
szą a wykuwać jej fundamenty, Odrzuci- 


ielkich. 


wszy małość przyziemną swarliwej nie- 
zgody, zaślepionego w swych uprzedze- 
niach uporu, ciasnych apineozyjok i prze- 
kornej złośliwości. 


Czesław Guimkowski. 
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ŚW!ITY POLITYCZNE. 


Wegry dążą do wspólne! granicy z Polską. 


Echa sensacyjnych rewelacyi dziennika „Maągyarszag”. 


Budapeszt, w październiku. 

Opinia publiczna na Węgrzech wstrza- 
śnięta została do gruntu rewelacjami (nie- 
przyjaznego rządowi) dziennika ,„Magyar- 
szag“, który wydrukował notę generalne- 
go sekretarza francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. Paleologue'a. pod 
pisaną zarazem przez sir Franciska Bar- 
kera, obiecującą Węzrom za interwencje 
w wojnie z bolszewikami pozostawienie 
im miast: Wielkiego Warażdynu, Aradu, 
Szatmaru., Koszyc, Ungwaru i Mumkacza 
w obrębie granic nowego państwa węgiet- 
skiego. 

Nota francuska datowana była z kwie- 
tnia 1920 roku, a więc w czasie. kiedy za- 
sadnicze określenie warunków pokoju w 
Trianon było dyplomatom już znane. 

Całe Węgry trzęsą się dziś pod wpły- 
wem tych rew elacyj, wszyscy politycy 


dlaczego w 1920 roku Węgry skwapliwie 
nie skorzystały z propozycji, która zawie- 
rała tak ogromne koncesie terytorialne w 
porównaniu do warunków w Trianon? 

Nawet gdyby armia węgierska, któr: 
Francja miała uzbroić, okazała się wów- 
czas w wojnie z bolszewikami niepotrze- 
bną — bo Polska sama w dniu 15 sierpnia 
1920 roku odparła nawałę bolszewicką 
pod murami Warszawy! — atoli sam fakt 
istnienia silnej armii węgierskiej zaważył- 
by przecież na szali traktatu pokojowego! 
Opinia publiczna aa Węgrzech domaga się 
tedv gwałtownie wyświetlenia całej tej 
zagadkowej sprawy dvplomatyczno =- mi- 
fitarnej, 

A į w Polsce z wielką ciekawością śle- 
dzimy przebieg dyskusji węgierskiej. I my 
również praenęlibyśmy poznać dokładnie 
owe tajne siły i zabiegi dyplomatyczne, 
które w roku 1920 przeszkodziły utworze- 
niu wspólnej granicy polsko - węgierskiej 
i wsumęły skrawek Rusi Podkarpackiej ja- 
ko klin między Polskę a Węgry, 

„Magyarszag'., kontynuując swoje re- 
wełacje, donosi, że nawet po podpisaniu 
traktatu pokojowego 'w Trianon, nie przer- 
wane zostały rokowania między Węgrami 
a Francją. Pertraktacie osiągnęły pumkt 
kulminacyjny w lipcu 1920 roku, gdy ofer- 
ta francuska powtórzona została w urzę- 
dowej nocie przez ówczesnego prezyden- 
ta ministrów Milleranda. Millerand chciał 

za każdą cenę pośbieszyć Polsce z pomo- 
cą i oświadczył gołowość wyekwipowa- 
mia na Węgrzech armii w sile 150,000 lu- 
dzi. Na tę oficjalną note Milleranda ów- 
czesky rząd węgierski aż do 23 września, 
a więc aż do dymisji Paleolocue'a, a wzglę 
dnie aż do chw: ili w yboru Meranda pre- 


zydentem. nie udzielił żadnej odpowie- 
dzi. 

Węsierski sztab generalny — utrzy- 
muju „Magyarszag* — sprzeciwił się przy 


iecit francuskiei propozycji francusko-we- 
sferskiego sojuszu 1 wystawieniu armji 
100—150-tystęcznej. Węgierski sztab wa 
hat sie z taką armia wyruszyć w Kasat 
przeciw bolszewikom, a to stanowisko 
wywarło wpływ decy dniący na opinię po- 
litvków. 

Niemmieiszy iednak wpływ wywarła 
ałęcją ańgielskieco posła Hohlera, który. 
dowiedziawszy się o ofercie francuskiej, 
rodiał najenergiczniejsze zabiegi. aby od- 
wieść rząd w Ag od zawarcia umowy 
z Francją. Także szef sztabu generalne- 
go armii czesko - słowackiej. francuski ie- 
„eral Mittelhauser, miał nie szczedzić sta- 
rań, aby rząd francuski skłonić do cofnie- 
cia propozycji. 

Jednak także późniejszy rząd francu- 

ki bo Millerandzie. okazy wał zrazu chęć 
kyd t propozyci: Milleranda. Je- 
szcze więc we wrześm u 1920 roku istnfa- 
i e Nosé przyjęcia propozycji francu- 

iej 


Były minister honwedów, jenerał Sre- 
ter, oświadczył: 

„Objąłem ministerstwo dnia 19 lipca. 
Nie miałem przeto nic do czynienia z nota 
p. Paleologue'a. Moge tylko zakomuniko- 
wać, że w sierpniu lub z początkiem wrze- 
świa 1920 r. — dnia nie pamiętam dokład- 
nie — przyszedł do mnie polski attache 
wojskowy į prosił, aby transporty amuni- 
cii, które z zachodu byłv wysłane, zostały 
na linii  Szegedin — Wielki Warażdyn 
przepuszczone do Czerniowiec. Galicji 
potrzeba niezbędnie tej amunicji. 

„Odpowiedziałem. że w Galicji Wscho 
dniej są iuż wojska bolszewickie i że nie 
można absolutnie amunicji wysyłać do 
Czerniowiec, ale nie miałem nic przeciw 
temu, aby transporty dyrygowano przez 

Satoralia, Uiheli albo Ławoczno. 
„Attache pe!ski oświadczył. że z tei li- 


aii Polska korzystać nie może, bo Czecha 
słowacja nie przepuszcza transportów a- 
munic. Dopiero nazajutrz zgodziłem się 
üa polskie żądanie. 

„Nie było wątpliwości, że Polską wó- 
wczas pod Warszawą walczyła w obronie 
całej Europy. Tem dziwniejsze było, że 
Czechosłowacja. rozpieszczony ulubieniec 
Europy, sprzeciwiała się transportowi ma- 
terjalt wojennego, służącego interesom 
całej Europy. 

„Niebezpieczeństwo bolszewickie ist- 
nieje jeszcze dzisiaj, Europa nie może 
spać spokojnie. Niechże rozważy. co jest 
korzystniejszem, czy utrzymanie obecnych 
granic, czv wspólna granica polsko - we- 
cierska? Widzę tvlko jedno. rozwiązanie 
tego zascadnienia: Wegry muszą odzyskać 
z powrotem Karpaty*. 
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O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY 


HAKATA LITEWSKA. 


„Kurier Polski“: 
Szczegóły, nadchodzące z Litwy Kowieńskiej 


o prześladowaniach szkolnictwa polskiego, wy- 
glądają coraz poważniej. Sprawa cała przedsta- 
wia się o tyle groźniej, że mamy: tu do czynienia 
nie ze sporadycznym wypadkiem naruszenia 
praw ludności polskiej na Litwie, ale z celową i 
systematyczną akcją, zmierzającą do zniszczenia 


" żywiołu polskiego wogóle. 


Naijjaskrawszym dowodem omawianego stanu 
rzeczy jest więc przedewszystkiem fakt, że ani 
jedna szkoła polska nie została uruchomiona z 
początkiem bieżącego roku szkolnego. Przyczy- 
ny tego szukać należy w szeregu rozporządzeń 
rządu litewskiego, zmierzającego jak najwy- 
rażniej do zupełnej likwidacji szkolnictwa polskie- 
go na Litwie. ` 

W bieżącym roku szkolnym 84 maturzystów- 
Połaków przystąpiło do egzaminów nauczyciel- 
skich — żaden z tych kandydatów nie zdał egza- 
mimt przyczem z języka litewskiego ani jeden nie 
uzyskał stopnia dostatecznego, Do towarzystwa 
oświatowego „Pochodnia* zgłosiło się 103 na- 
uczycieli-Połaków, którzy mieli objąć posady w 
103 projektowanych oddziałach „Pochodni* — ani 
jeden z tych nauczycieli nie został przez władze 
litewskie zatwierdzony. Władze litewskie wy- 
dały ponadto rozporządzenie, że do szkół pol- 
skich uczęszczać mają prawo jedynie te dzieci. 
które mają dowody policyjne na to, że są narodo- 
wości polskiej Wobec tego, że ogromną część 
ludności polskiej zarejestrowano w swoim czasie 
jako Litwinów, rozpoczęło się tłumne korygowa- 
nie paszportów i wnoszenie odnośnych próśb do 
władz komunalnych — odpowiedzią rządu litew- 
skiego były masawe aresztowania nietylko tych. 
którzy prośby takie wnosili, ale nawet i tych 
którzy: te prośby pisali lub przy ich układaniu po- 
magali. O tem, co się dzieje w obozie interno- 
wanych w Warniach, pisaliśmy już wczoraj. Jest 
poprostu rzeczą nie do uwierzenia, aby coś po- 
dobnego dziać się mogło dzisiaj w kraju, należą- 
cym do Ligi Narodów i maiącym jakiekolwiek 
ambicje państwowe. 

„Warszawianka“: 

P, Waldemaras, nrezes ministrów w Kownie, 
spędził wrzesień tak zawrotnie europcisko, w 
Genewie, Rzymie wraz z Watykanem, Berlinie, 
że po tych górnych przeżyciach wraca na Litwę 
z dosyć widocznem niedocenianiem... drobnostek 
miejscowych. 

A jednak nie byłoby dobrze, gdyby p.. Walde- 
maras, w przystępie zawrotu głowy temi Świetno- 
ściami europejskiemi, nie docenił bardzo, ale to 
bardzo  doniosłego znaczenia unieruchomienia 
równocześnie, z początkiem roku szkolnego b. r.. 
wszystkich, nielicznych, około 80-ciu szkół pol- 
skich w Litwie Kowieńskiej. Powiewy wschodnie 


ży zachodnie sq pizciotie, a stosunki z Polską 
będą zawsze dla Litwy najistotnicjsze, co i Europa 
w tym wypadku doskonale zrozumie. Trzeba się 
opamiętać. 

Byłoby bardzo niedobrze, gdyby p. Waldemia: 
ras do niedawna Woldemar, uległ chorobie polity- 
cznej, nagminnej w Litwie Kowieńskiej a nazywa 
jacej się zawroótas głowas. 

„Głos Prawdy“: 

P. Waldemaras zdecydował wywdzięczyć Się 
Polsce za wyrozumiałość otwartą prowokacją. 
Dzieci polskie wygnał ze szkół, które zamkną!, 
nauczycieli zesłał do obozu w Warniach. Zobo- 
wiązania traktatowe podarł na strzępy, mniemając 
w swojej naiwności, iż świat cały stanie w kornem 
zdumieniu wobec tych dowodów „sity“ kowień 
skiego komedianta. 

Stoimy tedy wobeć faktu wyraźnej prowokacii. 
Rzucono Polsce wyzwanie, które tym razem nie 
może pozostać bez odpowiedzi. Wyrozumiałość 
doszła do kresu. Zaatakowana została powaga 
Rzeczypospolitej, nieznosząca żadnych kompro- 
misów. Jest rzeczą naszego rządu zdecydować o 
sposobach reakcji na prowokacie p. Waldemarasa. 
To pewne, iż reakcia ta musi nastąpić i to w spo- 
sób uniemożliwiający ją w przyszłości. Oburzont 
do głębi gwałtami litewskiemi nad szkolnictwem * 
natczycielstwem polskiem na Litwie, społeczeń: 
stwo polskie — domaga się od swego rzad 
"zynów. 

„Kurier Poranny“: 

Prześladowanie Polaków i polskości odbywa 
się pod naciskiem junty szatlisów. Wszystko to 
razem wytwarza stan rzeczy, w którym ropiejący 
wrzód, nabrzmiewający tuż u naszych granic, nie 
może być już łekceważony przez polską rację 
stanu, która musi znaleźć środki, aby zapobiedz 
cierpieniom rodaków, skazanych na męczarnie, za 
dawane przez rozpalony na nowo szał antypolski, 
Nietylko w naiżywotniejszym interesie Polski, ale 
iw najżywotniejszym interesie Litwy leży, aby 
ten złowrogi stan rzeczy został radykalnie 
uleczony. 


ŻYDZI W DZIKOWIE. 
„Epoka“ pisze: 

Ponieważ w naradach konserwatystów w Dzi: 
kcwie niektórzy ortodoksi wzięli udział, widocznie 
więc część tei grupy dąży do zblokówania się ż 
konserwatystami polskimi. Poseł  Kirszbranr 
jednak oświadcza, że jednostki z pośród ortodok: 
sów, które były w Dzikowie, czyniły to na własne 
odpowiedzialność. 

W Dzikowie obecni byli z pośród ortodoksów 
żydów sen. Dejczer, pos. rabin Lewin i przedsta= 
wiciel cadyka z Góry Kalwarii. 
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Zycie i rozwój dzisiejszej Holandii. 
Mały lecz ciekawy kraik. Oryginalność stylu holenderskiego. Zabytki przeszłości. Gęstość 


zaludnienia. 


(Od własnego korespondenta). 
Rotterdam, w październiku. 

w) Zwiedzającego ten mały i cieka- 
wy kraik w Europie uderza przedewszy- 
sikiem oryginalny styl holenderski do- 
mów małych, o cienkich murach i da- 
chach mało spadzistych. Domy te czynią 
dziwne, poniekąd niesamowite wrażenie. 

Drzwi i schody w domach. Holendrzy 
buduja tak wąskie, że mebli nie można 
inaczej wciągnąć, jak przez okna. W 
tym celu też każdy niemal dom zaopatrzo- 
ńy jest w pewnego rodzaju żóraw. umie- 
szczony pod dachem. Zapomocą sznura 
poszczególny mebel winduje się do góry, 
a następnie przez okno wciąga się do 
mieszkania, 

W miastach Holandii buduja przeważ- 
nie domy mieszkalne. obliczone na jedną 
rodzinę, Co innego jest dzielnica kupie- 
cka. gdzie koncentrują się banki, biura, 
urzędy. składy í magazyny, ta, w której 
ludzie pracują — a co innego ta, w któ- 
rei mieszkają. 

Ponieważ każdy dom przechodzi z po 
kolenia na pokolenie, z czasem staje się 
on pewnego rodzaju świętością, w pew- 
nych wypadkach nawet małem muzeum, 
tyle posiada on w swem wnętrzu cen- 
nych i artystycznych przedmiotów, ze- 
branych przez kilka pokoleń. Holendrzy, 
naród żeglarski, lubują się przedewszy- 
stkiem w dywanach, które tu widzieć mo 
Żra wszędzie i w mieszkaniach. í po ho- 
telach a nawet po lokalach publicznych. 
Pod tym względem Holandja przypomina 
trochę Wschód. 

Domy w Holandiji buduje się ma palach 
ze względu na to, że fundamentów często 
nie można zakładać, ponieważ z głębi zie 
imi mimo wszystko wychodzi woda za- 
skórna. Budując np. pałac królewski w 
Amsterdamie, jeden z większych budyn- 
ków w kraju, wbito w ziemie około 14 
tysięcy pali sosnowych. na których do- 
iero pałac stanął. 

Pomimo, że piasek z wodą jako zasadni 
czy element tego kraju nie sprzyja budo- 
wmietwu. Holandja należy do majgęściej 


CLAUDE FARRERE, ( 


Ji milionów W init 


(Tłum, Gabryel Karski). 


(Dalszy ciąg). 

P. Huy z Waterloo, aktywista — altas 
defetysta — zapowiadał własne zwycię- 
stwo tonem zwiastuna klęsk. Cóż, przy- 
zwyczajenie jest istotnie drugą naturą! 

— Pieniądze ma statku były, to jest pe 
wne — oświadczył Pomorzanin Wartz- 
dorff. 

Posłuszny rozkazowi, mówił teraz po 
włosku, ale jego włoszczyznę o kilometr 
czuć było Germanią. 

— Zatem pieniądze powinny tam być 
jeszcze — zakonktudował w zadumie ca- 
valiere Longiave. 

Poczem dorzucił słuchającym w skui- 
pieniu i z respektem towarzyszom: 

— Admiralicja angielska z pewnością 
niczego nie podejrzewa; maczei bowiem 
zidentyfikowawszy zatopiony Statek í 
stwierdziwszy przyczynę katastrofy. by- 
taby zarządziła poszukiwania. Francuzi 
również mie wiedzą: gdyby wiedzieli 
Francuzi — wiedzieliby Anglicy... ci na- 
wet hyliby pierwsi. Po za tem mam pod- 
stawe sądzić. iż jestem jedynym Wło- 
chem zwaiącym ten sekret, Mamy więc 
czasii boddostotkiem.. bylebyście tylko 
nie gadal. wy dwai! 

Zanrotestowali obydwaj. Gorący Wartz 
derf nokwapił się pierwszy: 

— To ja osobiście skradłem akta w 


Berlinie samym początku rządów re- 
publkarskich! ( nie pisnąwszv nikomu 
słówka, vręczyłem waszej ekscelencji, 


mie biorac wcale w rachubę innych bar- 
dzo bogatych osobistości. które byłyby 
mię wawaerodzity jeszcze hoiniej, aniżeli 
to w. ćsscelencia raczył uczynić! 

P. liwy, z Waterloo. bezbarwny jak 
zazwyczaj. z niemniejszą jeszcze zarepli- 
kowi logiką: 

-- Skoro śród wszystkich byłych 
szpiegów z nad Skaldy ja jestem jedy- 
nyni. któremu wasza ekscelencia uznał 


Królestwo rowerów. 


zabudowanych krajów Europy. Na prze- 
strzeni takiej, jak mniej więcej z Bygdo- 
Szczy do Gniezna znajdujemy aż sześć 
wielkich, starych i zasobnych miast, jak 
Amsterdam, Harlem, Leyda, Haga, Delft 
i Rotterdam. Z drugiej strony coprawda 
i cała Holandia zajmuje tak niewielką 
przestrzeń. że najdłuższa podróż w tym 
kraju trwa zaledwie pięć godzin. 

Wymienione miasta, jak i wszystkie 
inne, których w tym maleńkim kraiku 
jest znaczna ilość, jakkolwiek tak blisko 
siebie położone, częstokroć przy jednej 
linji kolejowej leżące, wykazują jednak za 
dztwiające różnice. Na tej małej prze- 
strzeni, jaką zajmuje Holandja typy ludz- 
kie są prawie tak różnorodne jak w Pol- 
sce, tylko, że u nas na wielkich przestrze 
niach mie rzuca się to tak w oczy. 

Trzeba tu dódać jeszcze. iż samorząd 
poszczególnych prowincyj w Holandii 
jest tak daleko posunięty, że prezydenci 
wielkich miast mają władzę prawie nie- 
ograniczoną; moga nawet ma własną rẹ- 
kę zaciągać pożyczki międzynarodowe. 
Każde miasto rządzi się na swói sposób, 
policja np. w różnych miastach ma zupeł- 
nie różne uniformy, 

Na ulicach miast holenderskich zwra- 


Nieporozumienie 
Samobójcze 


w) Amerykanin pewien przegrywał 
co wieczór, jak opisuje „Comoedia“ — 
znaczne sumy w kasynie znanej na Ri- 
wierze miejscowości. Przed kilku dnia- 
mi sięgnął on do pugilaresu, by wyjąć 
nowy zapas gotówki, lecz spostrzegł. iż 
wszystkie banknoty już się ulotniły, wo- 
bec czego opuścił salę ł siadłszy na tara- 
sie, wyjął z eleganckiej bombonierki pì- 
gułkę, którą szybko połknął. 

Spostrzegli ten ruch, śledzący go Da- 
cznie, agenci taji kasyna, schwyciłi go 


za właściwe powierzyć swe prospekty i 
zażądać cennych a tak niezbędnych infor- 
macyj, wymika z tego najoczywiściej, iż 
wasza ekscelencja przyszedł do przeko- 
nania, że moja osoba przedstawia dlań 
wszelkie gwarancie moralne. Zresztą my; 
aktywiści, mamy tylko jedno słowo' ho- 


Cavaliere Amtonfo Longiave nie stu- 
chat już tej gadaniny swych naimitów. 
Zapadł w zadumę... Poczem nagle po- 
wziął decyzję. 

— Zrobię tutaj co będzie potrzebne — 
oznajmił lakonicznie, — Wartzdorfi, pro- 
szę wracać do Berlina i oczekiwać moich 
poleceń. Huy zaś odjedzie najbliższym po- 
ciągiem i będzie w dalszym ciągu patro- 
lował, między Antwerpia a Ostendą; i że 
bym pierwszy był powiadomiony, o ileby 
ktokolwiek tam się ziawił f cokolwiek ro- 
bif... Przypuszczenie zreszta całkiem nic- 
prawdopodobne... 

Klasnął w dłonie. Podbiegł kelner. 
I na sklnienie źrenicy Włocha — p. Huy, 
z Waterloo, zapłacił rachunek. 

Zaczem wszyscy trzej powstali ! opu- 
ściji kawiarnię. Hotel Albergo Danieli mie 
ści się tuż obok Piazzett'y, lecz trzej ich- 
moście zapewne nie zamierzali wrócić na 
obiad, oczekiwała bowiem na nich gondo- 
la u wylotu schodów piętrzących się mię 
dzy dwiema kolumnami. 

Zajawszy w niei miejsce, Antonio Lon 
glave, Włoch a przeto natura wrażliwa 
na: krasę dokolma. powiódł oczyma po la- 
gumie. w której toń właśnie zapadło 
słońce. 

— Venezia — rzekł zcicha... 

Był w zachwyceniu. 

Pomorzanin, służalczy jak wszyscy 
icgo współpiemieńcy. uznał za obowiąz- 
kowe również zachwycić się: 

— Wemedig! — westchnał. 

A było to westchnienie puzonu. Zasię 
p. Huy z Waterloo, nie mówił nic i nie 
więcej też myślał, 


Rozdzia! VIII. 


Erik Herbesom, gospodarz „SKkagerak'a”. 
Izaak Tierresse. posiadał mnóstwo 


Godna zazdrości uczciwość. 


ca uwagę szalone rozpowszechnienie ro- 
weru. Na rowerach jeżdżą wszyscy, ! 
dzieci do szkoły i urzędnicy do biura. pa- 
mienki do załęć, a nawet wieśniacy na ro- 
werach przyjeżdżają do miasta. Holen- 
drzy robią też ma rowerach częste wycie- 
czki, ucząc się term Samem poznawać swo 
ja ojczyznę.” Dla przechodniów pieszych 
jednak rowery stanowia prawdziwą pla- 
ze. Łatwiej się bowiem uchronić przed 
głośno przejeżdżającym samochodem, 
niż przed cicho jadącym rowerem. 

Co najciekawsze jednak, Holamdja nie 
zna widocznie złodziełów. gdyż rowery 
pozostawia stę spokojnie na ulicy. wcho- 
dząc do składu, biura, kina, czy kawiarni 
[nikomu nie przychodzi do głowy rower 
ten ukraść. Opowiadają ogólnie. że mo- 
żna w Holandii zgubić nawet pieniądze 
na ulicy i zawsze być pewnym zwrotu 
swej zguby. Ciekawy zaiste kraj. 

Pobyt w Holandiji jest jednak bardzo 
drogi, droższy niż w sasiedniej Belgii, a 
mawet droższy niż w Niemczech. W pe- 
wnych wypadkach trzeba wydać taką 
samą ilość guldenów, co u nas złotych, 
chociaż zą guldena holenderskiego płaci 
się bliska trzy złote. 

L. Wik, 


przy hazardzie. 
qui-pro-quo. 


szybko i mimo gwałtownego oporu, za- 
nieśli na rękach do infirmerji, gdzie prze- 
mocą kazano mu zażyć sporą dozę ipeki. 

Później dopiero sprowadzony tłumacz 
wyjaśnił tragi-farsę samobójczą. Ame- 
rykanin okazał się prawdziwym miljarde- 
rem, dla którego znaczne nawet przegra- 
ne nie mają żadnego znaczenia, pigułka 
zaś była lekarstwem na chroniczny nieżyt 
żołądka. 


©; 


okrętów. Mimo to, zaledwie  Tierresse. 
za podszeptem Emmy. swej kochanki a 
byłej małżonki, postanowił odszukać owe 
sto miljonów w złocie zatopione wraz z 
Tubelgerją, ten rózporządzający aż nad- 
tniarem okrętów armator uznał za nie- 
zbędne zwrócić się do kompanii duńskiej 
i wynająć statek ratunkowy. Duńczycy 
— zaznaczamy to gwoli przedstawieniu 
pewnych okoliczności łagodzących — dziś 
są bezsporhymi mistrzami we wstrętnem 
rzemiośle ratownictwa. Piraci - Norma- 
nowie z przed tysiąca lat przekazali 
swym sukeesorom to okrutne upodobanie 
wyciągać najbardziej bezpośrednia KO- 
rzyść z cudzego nieszcześcia. Za daw- 
nych czasów towarzysze Fortinibrasą 
skorzystali z nieszczęścia Hamleta, I dzie 
siatki tysięcy spadkobierców wymienio- 
rych towarzvszów poszło ich śladami í 
umiato, przez długie dni, tygodnie. miesią- 
ce cierpliwie wwvczekiwać, we wszyst- 
kich okolicach znanych jako niebezpieczne 
aż jaki człek albo akręt zatonie — Wy- 
łącznie w celu obdzielenia się łupem. Po- 
dobnież i za naszych czasów. kompanie 
duńskie wysyłają wszędzie, gdziekolwiek 
zachodzi - możliwość katastrofy. rzeko- 
inych ratowników: skoro tylko cudzozie- 
miec iest inż bliski zguby. taki zbawca 
oświadcza gotowość wydobycia go z 
opresji t dyktując uprzednio iście potwor- 
ne wariwki. Powie kto może, iż ci ratow 
nicy to ludzie zacni, którzy oto usiłują 
pomagać bliźnim. Lecz ła odpowiem — 
i będę miał słuszność — że ciż sami ra- 
townicy są ludźmi wstrętnymi. wyzysku- 
iącymi, spadające na bliźnich katastrofy, 
iak to czyniły ich praszczury.. Przysto- 
sowali się tylko poprostu do kodeksu Na- 
poleona. Napoleon, mąż wiekszy aniżel! 
się to Francii wydaje. narzucił swój ko- 
deks całemu Światu. I niewątpliwie ko- 
deks napoleoński jest dobrym kodeksem. 
Co jednak nie przeszkadza, że wszelkie 
kodeksv, wszelkie prawa poto istnieją. 
aby je ludzie roztropni omijali — legalnie. 

Pewnego pięknego poranka tedy ka- 
pitan Erik Fierbesom zjawił się w biurze 
Izaaka Ticiresse, Kapitan Erik Herbesom, 
komendant Skagerraka, dwuśrubowca, 
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NOWY PROBLEMAT NADGROBNY. 


„Krasnaja Gazieta" wważa, iż słuszne 
jest powołanie do życia komisji artysty- 
cZno - architektonicznej, mającej zająć się 
stworzeniem emblematu nadgrobnego — 
„bardziej odpowiadającego współczesnym 
warunkom życia, aniżeli krzyż“. 

Komisja ta wyróżniła już podobno pro- 
jekt akademika Fomina, przedstawiający 
stylizowany kwiat z czerwonemi promie- 
niami płomienistemi. 

A gdyby tak bolszewicy zajęli się ra- 
czej niedolą żywych Rosjan, zamiast my- 
śleć o komunistycznie lojalnym wygla- 
dzię cmentarzy? 


PRZEMYSŁ WOJENNY W ROSJI. 


w) Fachowe czasopismo „La France 
Militaire* ogłasza na zasadzie żródło- 
wych informacyj własnych — nader `n- 
teresujące dane. dotyczące obecnego sta- 
nu przemysłu wojennego w Sowieckiej 
Rosji. 

A więc. bolszewicy posiadają S5 fa- 
bryk wyrabiajacych pociski armatnie, 21 
motorów aeroplanowych. 6 — artyleryi- 
skich. 10 — materjałów wybuchowych. 
9 — karabnów, 9 — ładunków karabino- 
wych, 9 — nyrotechnicznych, 10 — przy- 
rzadów optycznych i mechanicznych. 
257 — produktów chemicznych oraz 2 — 
masek przecweazowych. 

Generał Tuchaczewskij złożył radzie 
wojenttej szczegółowo wypracowany pro- 
jekt dwukrotnego zwiększenia przemysłu 
wojennego w ciągu najbliższych lat. wy- 
maga tego bowiem, jego zdaniem. bez- 
pieczeńistwo Rosil. 
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Treść filrau niesłychanie frapująca i odpowia- 4 
da na najpoważniejszy temat naszego życia. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
| m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 śr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 


po poł. | m, 80gr. IIm. 40 gr. III m. gr. 30 
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1600 tonn, 200 HP., kompanji ratown: 

ków betleemskich, port macierzysty Vto- 

benhaven, był człekiem  rosłęj postac 

milkliwym i łagodnym, dbałym głównie 

o to aby nigdy samemu nie doznać kata- 

strofy, Odrzucał propozycje pracy na 
akord. przekładając kwietyzm operowa 

mia na dnfówkę. po tyle a tyle dziennie 

bez względu. na wyniki, Uirzawszy tegt 

Duńczyka. lzaak Tferresse zrazu nieco 

sie zaniepokoił. tak dalęce nawet. żi 

zwrócił pytające spoirzenie na obydwu 
swych kapitanów sprowadzonych umyś! 

nie na tę konferencję. Chappart uporczy: 

wie oglądał końce swych trzewików ' 

Tierresse nie zdołał odkryć jego myśli 

Zato Troudue. przychylniej usposobiony 

dla Duńczyka. ponieważ ten wydawał 
się małomówny co mu odsłaniało ponęt- 
na perspektywe rozmów zbliżonych do 

monologów. dał folge pochwałom. Kon- 

ferencia trwała zresztą już od dwóch bi- 

tych godzin. Tierresse wyłożył wszyst: 

ko: — Chodziło tylko o skierowanie Ska- 
gerraka na miejsce katastrofy Fubelgerii; 

tam należy zarzucić kotwicę. spuścić nur 
ka í przeszukać komorę nr. 4 zatopionego 

statku... To wszystko uczynić tak aby nie 

zwrócić uwagi obcych: nie wdałac się w 

żadne rozmowy. nie zatrzymujac się w 

Ostendzie. ani też w Antwerpii. a przede- 

wszystkfen nie pozwalając załodze Ska: 

gerraka stykać się z kimkolwiek. pod żad 

nym pretekstem. przez cały czas trwania” 
wyprawy. Nie miało to zresztą trwać 

długo... Tydzień być może.: W najgor- 

szym razie trzy tygodnie. 

Na to Duńczyk bąknał: 

— Czy mam... hm... rozumieć... ogra: 
niczony... co do czasu? 

— Nie, oczywiście! — zapewnił lzaak 
Tierresse. 

Tu Jan-Paweł Chappart. snać dosta- 
tecznie  zachwyciwszy się kunsztem 
swego szewca. poruszył się niespokojnie 
i wybałuszył oczy na swego zwierzchni: 
ka. Lecz rzeczony zwierzchnik nie spo- 
strzegł tego. Troudue nie ZR nawet 

s 
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Przed wyborami do Rady Mieiskiej. 


niesie? Jutro opublikowane bedą listy kandydatów. 


pziś: Placyda M, 
TUTRO: Brunona W, 
Wschód słońca 5 42 
Zachód słońca 17.08, 
Wschód księż. 12,49, 
Zachód księż 1.29. 
Długość dnia 11 39. 
Ubyło dnia 15.0. 


_' Drożyzna w Łodzi. 


_ W Magistracie m. Łodzi odbyło się po 

sledzenie komisji ustalającej ceny dla okre 
za zmian kosztów utrzymania. 

Stwierdzono, że zdrożał nabiał, mięso. 


 culkier, węgiel, białe towary, zaś staniał . 


„chleb w nieznacznym stopniu. 

Wobec powyższego ostateczny wzrosł 
drożyzny, który ustali dziś komisja do ba- 
dania zmian kosztów utrzymania, wymie” 
sie prawdopodobnie około 1%. (b) 


REORGANIZACJA SYSTEMU KREDY- 
TOWEGO W BANKACH PAŃSTWO- 
WYCH. 


„ Jak donłeśliśmy — przeprowadzone 
zostały poważne ułatwienia kredytowe w 
bankach państwowych, które umożliwią 
przedsiębiorstwom łódzkim wydatne wy- 
korzystanie z kredytu długoterminowego 
w Banku Gospod. Krajowego. (e) 


Rejestracja rocznika 1909. 


Dziś winni się zgłosić do rejestracji w 
lokalt biura wojskowo-policyinego przy 
ul. Traugutta 10, meżczyźni rocznika 1 
zamieszkali w obrębie [V komisariatu po- 
licjl, o nazwiskach na litery: M. N, O, P, 
R.S, oraz mężczyźni zamieszkali w obrę- 
bie XII komisariatu policji o nazwiskach 
na fiery: A. B..C, D, E, F, G, H, Ch. I, 

Jutro-zas winni się zgłosić mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali w obrębie IV 
komisariatu policji o nazwiskach na litery: 
Sz T. U, W, Z, Ź, oraz zamieszkali w obrę 
bie XII komisariatu policii o nazwiskach 
na RZY OSP RIS, SZ RU, W, 


y 


OPIEKA NAD DZIATWĄ. 


W niedzielę, dnia 2 b. m. powróciła do 
Łodzi ostatnia, t. j. czwarta partia dzieci, 
w liczbie 54, wysłanych przez Wydz'ał 
Opieki Społecznej do Rabki na 6-ciotygod 
niową kurację. ` 

Ogółem w roku bież, Wydział Opieki 
Społ. wysłał do Miejskiej Kolonii Leczni- 
czej w Rabce 219 dzieci. 


Uruchomienie linji tram- 
wajowej Nr. 15. 


~ Robofy przy budowie linji tramwajo- 

wej na ulicy Przejazd dobiegają końca. 
Wczorai udali się na miejsce przedstawi- 
ciele dyrekcji kolei elektrycznej łódzkiej, 
którzy przeprowadzili szczegółową its- 

mekcje przeprowadzanych robót. 

_  Jalk wykazała inspekcja, linia będzie 
doprowadzona do wylotu ulicy Przejazd 
i Piotrkowskiej już w najbliższych datach. 

Nowa linia nosić bedzie numer 15 i 
prowadzić będzie od Bałuckiego. Rynku 
przez Piotrkowską, Przejazd do Przędzal 
tanei. 


ZAMKNIECIE RUCHU KOŁOWEGO NA 
UL. PIOTRKOWSKIEJ. 


Na skutek przeprowadzanych przy ul. 
(ofrkowskiei prac kanalizacyjnych na od 
ciku od 6-20 Sierpnia do Andrzeja, ruch 
kołowy był skasowany na prawej stronie 
tei wicy. Obecnie rozpoczeto prace ka- 
nalzacyjne po drugiej stronie tego odcin- 
ka ad ul. Moniuszki do Przejazd. 

Wobec tego jednak, iż prawy odcinek 
iezdnijest jeszcze nie uprzątnięty, ruch ko 
łowy na ulicy P'otrkowskiej jest zupełnie 
przerwany. (i 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkówskiezo 27). W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). P. Jlnickiego i Cymera 
"Wólczańska 37). Lcinwebera (Plac Wol- 
dości 2). J. Hartmana (Mlynarska 1), J. 
Kahana (Aleksandrowska 80). ( 
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Czy lista komunistów będzie unieważniona 


Za 24 godziny dowiemy się, ile list wy= 
borczych zostało zatwierdzonych przez 
Główną Komisję Wyborczą. 

Interesuiące będzie stanowisko władz 
wyborczych wobec zgłoszonej listy nr. 5. 

Pod pompatyczną mazwą: .:,Bloku 
Jedności Robotniczej” ukrywają się nasi 
rodzimi komuniści. 

„ Wybory do Łódzkiej Rady . Miejskiej 
Są i dla nich sprawdzianem „stanu posia- 
dania“, — przeglądem sił. 

Jeśli chodzi o zmysł organizacyjny. to 
— jak doświadczenie uczy — sa oni pod 
tym względem bezkonkurencyini. 

Nie ulega też wątpliwości. że chociaż 
nie urzączają oficjalnych wieców przed- 
wyborczych, to jednak praca u nich wre. 

Jest to cicha, lecz nie mniej skuteczna 
„robota kretów“. 

= s 
Z GŁÓWNEJ KOMISJI WYBORCZEJ. 

Główna Komisja Wyborcza zakończy 
ła już swe prace mad sprawdzaniem list 
kandydatów. Obecnie sporządza się do- 
kładne spisy wszystkich zatwierdzonych 
list, które w myśl regulaminu ogłoszone 
będą w dniu jutrzejszym droga rozplaka- 
towania na mieście. 

Jak wiadomo, decyzia głównej komisji 
wyborczej co do zatwierdzenia złożonych 
jej list kandydatów. jest przed wyborami 
bezapelacyjna. t. zn. w razie reklamacji u 
władz centralnych, nie następuje pod żad 
nym pozorem odroczenie terminu wybo- 
rów. W dniu głosowania zatem pod uwa- 
gẹ będą brane jedynie te listy. które zo- 
staną podane do wiadomości publicznej t- 
rzędowo przez główną komisię wybor- 
czą. 6) 


KWESTJONOWANIE KANDYDATÓW. 


Główna Komisia Wyborcza rozpatru- 
jąc złożone listy kandydatów. zakwestjo- 
nowała prawo bierne niektórych kandyda 
tów;-=ponieważ nie figurawali oni na lis- 
tach wyborczych, a komisia stanęła na 
stanowisku, że jest to dowodem. iż kandy 
dat nie posiada wyborczego prawa Czyn- 
nego, które jest niezbędne prócz wieku lat 
25. by zostać radhyvm. ` 

To samo zdarzenie miało miejsce z 
kandydatem listy sjonistycznej inż. Prasz 
kierem. którego prawo bierne zakwestjo- 
mowano, jednak komisia przeglądając spi- 
sy z innych obwodów odnalazła mazwi- 
sko inż. Praszkiera. 

Ostateczną decyzję co do zakwestjo- 
nowanych mandatów. a ewentualnie i list 
całych poweźmie główna komisja wybor- 
cza na swem plenarnem posiedzeniu jutro 
lub pojutrze. (b) 


Z WIECU PRZEDWYBORCZEGO 
CHRZ. DEM. 

W dniu wczorajszym, o godzinie 8 wie 
czorem, w sali Domu Ludowego przy ul. 
Przejazd 34, odbył się ostatni wiec przed 
wyborczy Ch. D. Na wiec ten przybył 
prezes klubu poselskiego Ch. D. pose? 
Chaciński. W wiecu wzieło udział około 
$00 osób. Pierwszy zabrał głos ks. Rybus 
który w krótkich słowach stneścił zebra 
nym zadania Ch. D. w obecnych wybo- 
rach do Rady Miejskiej. Następnie: zabrał 
atos poseł Chaciński, który przedstawii 
zebranym znaczenie władz samorządo- 
wych dla klasy robotniczej. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
lewicw N. P. R., Pluszczyński, który na- 
woływał do głosowania na liste narodo- 
wo-robotniczą. W czasie tego przemówie 
nia ra podwórze wkroczyło około 60 0- 
sób, składających sie z szumowin anty- 
państwowych. którzy siłą usiłowali wtar 
cna do lokalu, gdzie odbywał się wiec. 
Zamiar jednak .„przybyszom'* sie nie po- 
wiódł. i i 

Zaznaczyć należy, że po tym 'neydei- 
cie obrady odbywały się spokojnie, 

Po wiecu wyświetlono film „iłustrujący 
dotychczasowa gospodarkę miejską. (r 


KOMUNIKAT. 
Związek Polskiego Nauczyc'elstwa 
Szkół Powszechnych „Ognisko“ komuni- 

kiże. co następuje: i 
„Na skutek ukazania się wzmianki w 
„Pracy“ z dn. 18 września T. b. pod tyt. 
"Komunikat 14", w którym powiedziano. 
że „Komitet Wyborczy. Nauczycielstwa 
zrzeszonego w Ognisku Łódzkiem Zw. 
Polsk. Naucz. Szk. Powsz.*, zgłosił ak- 


ces do Narodowego Komitetu Robotnicze 
go. stwierdzamy. że podobnego uprawnie 
nia do wyżej wspomnianej akcji ani wogó 
le do zabierania głosu w imieniu Zw. Pol. 
Naucz. Szk. Powsz. komitet ów nie był 


upoważniony, ponieważ, jak już podawa: 
liśmy, Zwiazek nasz, jako instytucja apoli 
tyczna oficjalnego udziału w akcii wybor: 
czej nie bierze. ` 

Za Zarząd: Józef Urbanowicz“. 


Teatr Miejski w bieżącym sezonie. 


Stanowisko Magistratu wobec planów dyr. Gorczyńskiego. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 
sji teatralnej, na którem dyr. Teatru Miej- 
skiego, p. Gorczyński, zobrazował ob- 
szernie swe plany i projekty na najbliższy 
okres czasu bieżącego sezonu teatralnego 
W repertuarze tegorocznym postanowig- 
no uwzględnić jaknajszerszą skalę wymo 
gów publiczności teatralnej: od polskich 
klasyków, komedjopisarzy, poprzez ro- 
mantyków, sztukę współczesną i twór- 
czość pisarzy zagranicznych. Nie mniej- 
szy nacisk położony zostamie'na przedsta- 
wienia robotnicze, których ogólny pro- 
gram znalazł mity oddźwięk na specjalnej 
konferencii z przedstawicielami związków 


Pracownicy miejscy w Łodzi: 


robotniczych. Co się tyczy przedstawień 
dla młodzieży, to w pierwszym rzędzie 
dyrekcja przeznaczy na ten cel szereg ar- 
cydzieł z ogólnego repertuaru teatralnego 
które odpówiadają programom szkolnym: 
chodzi tu oczywista o romantyków. Z 
drugiej strony program dla dzieci obejmu= 
je przedstawienia z działu bajek. Wresz- 
cie poranki uzupełnią całość. Program 
ten wywołał obszermą dyskusję, która wy 
kazała zrozumienie czynników miarodaj- 
nych dla poczynań dyr. Gorczyńskiege. 
Po za tem. załatwiono szereg bieżących 
spraw technicznych | administracyjnych. 
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adala dodatku fabrycznego. 


Wyniki konferencji w Urzędzie Wojewódzkim. 


Onegdaj udała się do Urzędu Woie- 
wódzkiego specjalna delegacja związku 
pracowników ust. użyt. publ. Delegacja 
przyjęta została przez naczelnika wydzia- 
łu samorządowego, któremu przedstawiła 
całokształt postulatów pracowników miej 
skich, W pierwszym rzędzie poruszono 
sprawę 13-ej pensji dla pracowników miej 
skich, przyczem scharakteryzowane z0- 
stały w chronologicznym porządku wszy- 
stkie wystąpienia związków pracowa:- 
czych- w- tej sprawie, - której- Magistrat 
w Łodzi we właściwy sposób dotąd nie 
załatwił. Drugim postulatem jeste ustale- 
nie zasady płacenia za godziny ponadlicz- 


' bowe według obowiązujących w kraju u- 


Staw, a wreszcie nie mniej energicznie 
pracownicy miejscy domagają się ustale- 
nia dla Łodzi specjalnego dodatku fabrycz 
nego w wysokości 25 proc, a to z uwag 
na parujacą obecnie drożyznę. Wreszcie 
poruszono sprawę umundurowania dla 
woźnych szkół powszechnych. Szczegó!- 
nie etergiczne stanowisko zajęli pracow- 
nicy mieiscy w sprawie 13 pensji. stwier- 
dzając, że Magistrat obowiązany był w 
roku 1926 w ciągu listopada i grudnia pod 
wyższyć pobory o 20 proc.. które należa- 
ły się zarówno pracownikom komunal- 
nym jak ; państwowym. Tymczasem Ma- 
gistrat wliczył te 20 proc. do 13-ei pons“ 


której połowa miała być zwrócona w 1 
bież. Jeżeli więc do tych 70 proc. adebra 
nych pracownikom z powrotem doliczyć 
jeszcze h drobniejszych odiętych im 
pozycyj, w rezultącie okaże się, że w 
i. 1926 pracownicy tytułem 13-ej pensi' 
otrzymali zaledwie 5 proc. swych pobo- 
rów. 

Po zapoznaniu się z temi postulatami 
pracówników miejskich naczelnik Za- 
krzewsk; oświadczył, że Magistrat szereg 
tych spraw winien pozytywnie załatwić. 
Płacerza godziny nadliczbowe winny być 
ustalone zgodnie z ustawą obowiązująca 
w całem państwie: za pierwsze nadgoda-. 
ny 50 proc., za następne — 100 proc. Spr” 
wa umimdurowania dla woźnych winna 
być również pozytywnie załatwiona. Za 
sprawę zasadniczą | palącą, której załat- 
wienie będzie w Warszawie forsowane 
bardzo energicznie — uważa Urząd Woje- 
wódzki konieczność przyznania pracowni 
kom miejskim 25-procentowego dodatku 
fabrycznego. W żadnym bowiem wypad- 
ku Łódź nie iest tańszem miastem od tych 
ośrodków jak stolica lub niektóre miasta 
kresowe. które pod ta czv inną nazwą do- 
datek taki otrzymują, Nie jest droższa 
Warszawa czy Katowice, to też sprawe 
dodatku fabrycznego postara się załatw 
Urzad Woięwódzk: iaknairychlej. (0 


Inspekcia sanitarna w powiatach. 


Komisja lustracyjna stwierdziła poprawę stanu higienicznego. 


Dnia 29 3 30 września komisja sanitar- 
na, składająca sie z inspektora służbv 
zdrowia w Ministerstwie. Spraw Wewne- 
trznych d-ra Hryszkiewicza i naczelnika 
wydziału zdrowia w Urzędzie Woijewódz 
kim w Łodzi d-ra St. Skalskiego dokonał: 
spekcji sanitarnej w powiatach koniń - 
skim : słupeckim. Zwiedziwszy. w towa- 
rzystwie starostów szereg miasteczek i 
gmin w tych powiatach, komisja stwier- 
dziła. że stan sanitarny uległ znacznej po- 
prawie i że daje się zauważyć wielki na- 


wystawa 


kłąd pracy w kierumku uporządkowania 
zaniedbanego dotychczas stanu czystości, 
Szczególnie dodatnio wypadła  lustraciz 
powiatu słupeckiego. w którym komisia 
nie stwierdziła prawie żadnych uchybicń 
ani usterek. : 

Raporty komisji o wynikach lustracji 
zostały złożone ministrowi spraw wewne 
trznych i p. wojewodzie łódzkiemu. 
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Ruchoma 


Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego w Helenowie. 


Wszystkim już w Łodzi wiadomo. — 
czem jest Wystawa Ruchoma Prób i Wzo- 
rów Przemysłu Krajowego w parku „He- 
lenów*. Impreza pouczająca i uświada- 
miająca, łącząca zatem 'w sobie piękno z 
pożytkiem, dzięki szlachetnym rozryw- 
kom stanowi arcymiły teren spotkań to- 
warzyskich. 


Na tle żywej jeszcze przyrody piękne- 
go parku zwiedzający Wystawę, zapozna- 
wszy się z dorobkiem gospodarstwa kra- 
jowego. wchlania w siebie balsam otuchy 
t wiary w przyszłość swego kraju. który 


'hołdując idei samowystarczalności gospo- 


darczej wypiera coraz skuteczniej nrò- 
dukcię obcokrajową. 

Wystawa ta jest niekłamanym doku- 
mentem tężyzny narodowej: zaopatrzone 
w eksponaty reprezentujących wszelkie 
dziedziny przemysłu rodzimego. zwalcza 
uprzedzenia do tego, co krajowe. co rodzin 
ne. 

Ktokolwiek jeszcze nie widział Wysia- 
wy, niechaj lepiej nie zwleka, nie odkłada 
na „później“ i raz powziąwszą decyzję 
niechaj pośpieszy i przeczyta w tej żywe 
księdze dorobku narodowego, jaką sym: 
bolizuję dla zwiedzających W` 3 
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Z FILHARMONII. 
Otwarcie sezonu koncer- 


towego w Łodzi. 


_ Niezwykle fmponująco zapowiada się 
tegoroczny sezon koncertowy 1927-28. 0- 
głoszony przez ruchliwa dyrekcję Alfreda 
Siraucha. Takiego doboru pierwszorzęd- 
nych sił artystycznych jnż dawno w Ło- 
dzi nie mieliśmy. że tylko Paryż. Londyn 
lub Berlin poszczycić sfe może. To też po 
dajemy naszym czytelnikom szczegółowy 
wykaż tych mistrzowskich koncertów któ 
rych dyrekcja zapowiada 30. a mianowi- 
cie: Tnauguracię sezonu koncertowego 
rozpocznie 10 października o godz. 8,30 
wiecz. słynny w całej Europie Drezdeń- 
ski Kwartet Smyczkowy, o którym cała 
prasa wyrażą się z niezwykłym entuziaz 
mem „a następnie usłyszymy Dmitra Smir 
nowa (tenora Światowej "*sławy). Zespół 
Filharmoników Wiedeńskich Artura Rubin 
steina (fortepian) Emanuela Feuermana 
(znakomitego wiolonczelistę) Umberto Ur 
hano (zenjalnego barytona mediolańskiej 
opery „La Scala“, którego siwa roz- 
brzmiewa po całym świecie) oto cykl pier 
wszy. a następnie wystąpia artyści: Alek 
sander Borowski (fortepian), Egon Petri 
(fortepian). Erika Morini (skrzypce). Eu- 
geńiusz d'Albert (fortepian), Ada Sari — 
(śpiew), Robert Casadesus (fortepian), Va 
sa Prihoda (skrzypce). Willy Burmester 
(skrzypce), Kwartet Ondricka. Claudio Ar 
ran „który został odznaczony pierwszą na 
groda na Konkursie Międzynarodowym w 
Genewie. Józef Szigeti (skrzypce), Wan- 
da Landowska (klawicymbał), Irena Du- 
biska (skrzypce), Leon Oborin (fortepian) 
Grzegorz Ginzburg (fortepian), Henri Mar 
teau (skrzypce), Judyta Bokor (wiolon- 
czela). Ernst v. Dohnanyi (fortepian), Ef- 
frem Zimbalist (skrzypce). Kwartet Włos 
ki, Koncert trzyfortepianowy sióstr Kota- 
nyi. Mikołaj Orlow (fortepian) i wiele in- 
nych. Niezależne od koncertów mistrzów 
skich odbywać się będą poranki muzycz- 
ne i koncerty popołudniowe z udziałem 
naiwybitniejszych solistów oraz wieczory 
tańców klasycznych. Dyrekcia pragnie za 
poznać szerszą publiczność z naiwybitniej 
szymi przedstawicielami świata muzycz- 
nego obecnej doby, a zarazem z calo- 
kształtem arcydzieł literatury muzycznej. 


Tydzień Obrony Przeciwgazo- 
wej na terenie woj. łódzkiego. 


Z inicjatywy p. wojewody Jaszczołta 
odbyło się w Urzędzie Wojewódzkim po- 
Siedzenie informacyjne przedstawicieli 
władz państwowych. wojskowych i komu 
nalnych oraz przedstawicieli różnych Or- 
canizącyj i stowarzyszeń. 

Na posiedzeniu wspomnianem była 0- 
mawiana sprawa urządzenia „Tygodnia 
Obrony Przeciwgazowej“ na terenie woj. 
łódzkiego. 

Postanowiono powołać ściślejszy KO- 
mitet. który zajmie się organizacją „Ty- 
godnia Obrony Przeciwgazowej“, przy- 
czem termin naznaczony zostanie na na- 
stępnem posiedzeniu komitetu. (u 


Likwidacja strajku praco- 


` # - . 
wników szewckich w Łodzi 
Trwający od dłuższego czasu strajk 
pracowników szewskich w Łodzi. został 
wczoraj ostatecznie zlikwidowany. 
Zasadniczą przeszkoda likwidacji! straj 
ku było niezmienne stanowisko pracodaw 
ców. którzy nadesłali do inspektoratu 
pracy proponowany przez siebie cennik 
płac z oświadczeniem, iż neguią wszelkie 
żądamia, wykraczające poza ten cennik. 
Obecnie pracodawcy zmienili swoie stano 
wisko i onegdaj zawiadomili inspektora 
pracy, że zgadzają się na podwyższenie 
proponowanych przez się płac o 10 proc. 
O powyższem zawiadomił inspektor 
pracy czeladników szewskich. którzy od- 
byli wczoraj walne zebranie w lokalu O. 
K. Z. Z. i po dłuższej dyskusit postanowi! 
przyjąć proponowaną im podwyżkę. Wo 
bec powyższej uchwały szewcy przysta- 
pili wczoraj do pracy. (i) 


PROTESTACYJNY STRAJK PRACOW- 
NIKÓW MIEJSKICH. 
Stosownie do uchwał wiecu pracowni 
ków miejskich w poniedziałek miała na- 
dejść odpowiedź Magistratu m. Łodzi na 
wystawione żądania. Wobec tego, że w 
określonym terminie zwiazki nie otrzyma 
ty żadnej odpowiedzi. wczorai wieczorem 
zostało zwołane zebranie pracowników. 
na którem zgodnie postanowiono w dniu 
dzisiejszym wystąpić z dwugodzinnym 
strajkiem protestacyjnym. Jeżeli krok ten 
nie poskutkuje, wówczas związki pracow 
| ników akcie strajkowa zaostrza- 
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Dokoła straiku w Banku Dyskontowym. 


Próby złamania strajku spełzły na niczem. 


W poniedziałek b. tygodnia pod prze- 
wodnictwem Głównego Inspektora Pracy 
p. Klotta, przy udziale naczelnika wydzia- 
łu p. Ulanowskiego i Okręgowego Ispekto 
ra Pracy p. Orgelbranda, odbyła się Ww 
w Warszawie konferencja w sprawie straj 
ku w Banku. Dyskontowym Warszaw- 
skim, w której z ramienia dyrekcji tego 
banku wzięli udział pp. Mikulecki i Wa- 
rżycki. Konferencją ukończona nie zosia 
ła. delegaci dyrekcji Banku Dyskantowe- 
20 definitywnei odpowiedzi mieli udzielić 
wczoraj. 

Dyrekcja Banku Dyskontowego War- 


szawskiego nie chce ustąpić, usiłując 
wszelkiem| siłami złamać straik. Dyrek- 
cia ima sie ostrych metod walki. które nie 
mogą zyskać dla niej sympatii ogółu. 

Front urzędników jest'”w dalszym cią- 
«u jednolity. a poparcie, jakie mają ze stro 
ny fnstytiucyj pokrewnych, pozwoli im 
wytrwać w walce o słuszne postulaty. Ja 
sha jest rzeczą, że w Banku Dyskonto- 
Wym Warszawskim. przewlekający się 
już od dwóch tygodni strajk, przynosi tej 
instytucji Olbrzymie straty i dyrekcia bę- 
dzie musiała skapitulować. 


.. 


_ Walka z gruźlicą w Łodzi. 
Zestawienia statystyczne udzielonych porad. 


Według danych cyfrowych, posiada- 
nych przez Oddział Szpitalniectwa Wy- 
dział Zdrowotności Publicznej, działal- 
ność Sekcji do Walki z Gruźlicą w ciągu 
lipca r. b. przedstawiała się następująco: 

W okresie sprawozdawczym do Sekcji 
zgłosiło się 495 osób, w tem chrześcijan 
311, żydów 184. Zbadano klinicznie 703 
osoby. Z powyższej liczby zakwalifiko- 
wano do szpitala 29,.do liczenia ambulato- 
ryjnego 192, do konsultanta chojeńskiego 
96, do obserwacji szpitalnej 6, do kontrol: 
powtórnej 136, do. sanatorium szkolnego 
119, do sanatorium w Łagiewnikach 6, do 
uzdrowisk 14, do naświetlania lampą Ki- 
scha 8, do naświetlań lampą kwarcową 
16, do zbadania Roentgenem 31. Stwier- 
dzono brak objawów gruźlicy czynnej u 
50 chorych. 


Stacja tuberkuliczna dokonała zastrzy- 
knięć fuberkulińowych rozpoznawczych 
190, leczniczych — 98— 

Stacja światło-lecznicza dokonała na- 
świetlań lampami Kischa 191, lampą kwar 
cową 332, założono opatrunków w Sekcji 
— 115. , 

Gabinet roentgenowski dokonał prze- 
świetleń 30, zdjęć fotograficznych 1. 

Pracownia rozpoznawcza dokonała ba 
dań na pałeczki Kocha u 208 chorych, w 
tem chrześcijan 119, żydów 89, Stwierdzo 
no. gruźlicę czynną u 16 chorych, nie 
stwierdzono 4.92. ' 

Badań krwi na odczyn Biernackiego 
411, sanitariuszek dokonała wywiadów w 
mieszkaniach u chorych 64. Ogólna suma 
świadczeń i zabiegów w Sekcji 2627. 


rawa gd znakiem wanazaa Mala. 


Siedmiu członków bandy złodziejskiej w obliczu 
sprawiedliwości. 


W dniu wezorajszym Sąd Okręgowy 
w todz w» Wydziale Karnym pod prze- 
wodiictweń: wiceprezesa. Witkowsk ego 
w asystencji sędziów Kozłowskiego į 0l- 
bromskiego rozpoznawał sprawe szajki 
złodziejskiej. oskarżonej o dokonanie wła 
mania do sklepu „Powszechnej spółdzielni 
spożywczej* i o zrabowanie znacznej ilo- 
ści papierosów i tytoniu, wartości prze- 
szło 700 zł. 


Na ławie oskarżonych zasiedli Włady 
sław Sobolewski, Kazimierz Zalas i Lec- 
põld Rozental, oskarżeni o tó przestęp- 
stwo oraz Marianna Kucner. znana policji 
hamdlarka starzyżny, nie gardząca TÓW- 
nież rzeczami, pochodzącemi z łupów zło 
dziejskich oraz Zofia Murawska. Marian- 
na Piotrowska oraz Michalina Karaś, któ- 
re wyręczały Kuenerową w rozsprzedaży 
kradzionych rzeczy. Cała ta doskonale 
zorganizowana szajka dostała się przed 
oblicze sprwiedliwości wskutek wydania 
przez siostrę jednego z oskarżonych Fiele 
uę Sobolewską oraz przez porzuconą 
przez jednego z oskarżonych kochankę 
Agnieszkę Szymczak. które to obie kobie 
ty słyszały w nocy z 7 na 8 stycznia, kie- 
dy zostało dokonane włamanie do skiepu 
spółdzielni, jak powróciwszy o godz., 3 
nad ranem Sobolewski i Zalas skarżyli się 
że nie udała im się wyprawa. ponieważ 
ktoś „nagnał im kota“ i znaczny zapas tu 
pów musieli zostawić na miesicu; mówili 
chi również, że z przyniesionemi: papiero- 
sam nie będą dzielić się z trzecim wspól- 
nikiem Rozentalem, ponieważ uciekl on 
siołąc na „lipku“, czyli na czatach i nie 
przestrzegł ich w porę. 


Wszczęte przez policię energiczne do- 
chodzenie ustaliło, że skradzione papiero- 
sy złodzieje dostarczyli Mariannie Kucie- 
rowei. za. co dostali 200 zł. Pewnego dmia 
bowiem jeden z posteruikowych zauwa- 
żył, jak iakaś starsza kobieta coś w tajem 
niczy posób szeptała młodszej i wręczyła 
jej na Rynku Bałuckim worek. który tam 
ką ukryła pod chustką i poczeła nieść w 
kierimiku ulicy Piwnej ogladajac się trwoż 
ie na wszystkie Strony, oprócz wórka 
niosła ona koszyczek, który pomogła jej 
wieść będąca w pobliżu trzecia kobieta. 
Wszystko byłoby dobrze. gdyby nie to, 
że w pewnej chwili na bruk poczęły się 
sypać pudełka z papierosami. Posterua- 
kowy dogonił obie kobiety i zaprowadził 
je do komisariatu. Nie umiały sie one Wy- 
tłumaoźyć. skąd pochodzą owe papierosy, 
później dopiero, po zaaresztowaniu Kucne 


rowiej wszystkie trzy wyjaśniły, że po- 
chodzą one ze szmuglu z Częstochowy. 
Po wyłesitymowaniu okazało sie. że jed- 
na zach jest Kucnerowa, druga — jej pa- 
sierbica Morawska, a trzecia—podała się 
za Marczewska, dopiero po tem wyszło 
na jaw jej prawdziwe nazwisko — Pio- 
trowska, W związku z całą tą sprawą zo 
srała aresztowana Marianna Karaś, która 
w kilka dni po kradzieży przyniosła do 
sklepowych Kopczyńskiei i Ostrowskiej 
50 paczek papierosów „Awańtł” I sprze- 
dała ie im jako szmuglowane po tańszych 
od hurtowych cenach. Wyjaśniła ona, że 
papierosy te sprzedawała przez „£rZECZ- 
ność”, ponieważ prosiła ja o to Kucrero- 
wa i nie wie ona nic a tem. bv Kucnerowa 
była zawodową paserka. Żaden z oskar- 
żonych do wimy się nie przyznał. 

Świadkowie na przewodzie sądowym 
dostarczyli sadowi dużo obciażającego 
materiału, * 

Oskarżał podprokurator Fajt, 

Bronili oskarżonych: Zalasa i Sobolew 
skiego — adw. Mazurowski. Rozentala — 
apl, adw. Konarski. Ktrenerową — apl ad 
wokacki Krukowski. Karasiowa — apl. 
adw. Stefan Łukasiewicz, Piotrowska Ma 
rię — adw. Filipkowski. Rozprawa prze- 
ciaghela sie do godz. 5 po pal. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, skaztt- 
jący wszystkich oskarżonych: Władysła 
wa Sobolewskiego i Kazimierza Zalasa ze 
względu na poprzednią karalność na karę 
pozbawienia wolmości ma przeciąg 4 lat, 
Leopolda Rozentala na 2 lata więzienia —- 
wszystkich trzech za kradzież. natomiast 
oskarżone o paserstwo: Kucnerową na 10 
miestęcy, Karasiową na 2 miesiące, a Me 
rawską i Piotrowską po iednym miesią- 
cu więzienia za przyjęcie tia przechowa- 
nie oraz sprzedaż rzeczy. pochodzących 
z kradzieży ze świadomością, iż pochodzą 
che z nielegalnego źródła. Wszystkim 0- 
skarżonym Sąd zaliczył areszt prewency; 
ny. 


——.0: 


FAŁSZYWE 10-ZŁOTÓWKI. 


W ostatnich dniach w Łodzi ukazały 
się w obiegu fałszywe 10-złotowe bank- 
noty. opatrzone datą emisji z dn. 15 lipca 
1924 roku. 

Falsyfikaty te łatwo rozpoznać, po- 
nieważ robione są z papieru barwy brud- 
no-białej i nie posiadają znaku wodnego. 


———— 
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TEATR POPULARNY. 


„Popychadło* 


sztuką mieszczańska w 4-ch aktach Szut 
kiewicza. 

„Popychadło” jest tą miłą sztuką, któ- 
ra mimo kilkudziesięciu lat swej wędrów- 
ki po scenach, zawsze się podoba, bo jest 
w niej dużo prawdy, życia, dużo uczucia i 
sentymentu, a madto jest w niej dużo 
wdzięku, który pociąga. Prawda, że „Po- 
pychadło* nie przypomina niczem sztuk * 
dzisiejszych, nie ma ono z niemi nic wspól 
nego, ale — 0 ile chodzi o popularną sce- 
ię — może to właśnie jest jego dodatnią 
stroną. Przedstawiając niebezpieczeń- 
stwa. na jakie narażone jest młode, ubogie 
zwłaszcza dziewczę, nie ukrywając nicze 
go. Szutkiewicz czyni to w sposób subtel- 
my, nie stawiając kropki nad i. Dlatego 
sztuka Szutkiewicza będzie się podobać 
Acha i wszystkim, a, co ważniejsze, bę- 

zie 


ie. działać mnoralniająco na masy, 
wśród których powinna być jaknajbar-- 


dziei spopularyzowaną, 

Dobrze więc robi dyrekcja, że „Popy- 
chadło* wznawia od czasu do czasu. bo 
sztuka ta na długo nigdy nie powinna 
schodzić z afisza. Będzie wywierać Za- 
wsze korzystne wrażenie, zwłaszcza, jeśli 
będzie wystawiana tak iak na sobotnie) 
premierze. 

Jakby dla rekompensaty po nieudałym 
„Teścin*, poczęstowała nas dyrekcja „„Po- 
pychadłem* į sprawiła naprawdę niezwy- 
kle miłą niespodziankę. Sztuka — dzięki 
wytrawnej reżyserji p. Dębicza — opra* 
cowaną do najdrobniejszych szczegółów. 
Pamieciowo role opanowane zupełnie po: 
prawnie. sceny zbiorowe dobre. A p9- 
szczególni artyści? Bez żadnej przesady 
trzeba powiedzieć, że wywiązali się ze 
swego zadania — znakomicie. 

Rolę tytułową kreowała p. Bronowski 
Nieprzecietna ta artystka włożyła w po- 
stać Mańki niezwykle dużo wdzięku, u- 
czucia i prawdy. Umiała p. Bronowska 
przemówić do duszy, to też gra jej spotka 
ła się z ogólnem uznaniem. 

Typowa postać stróża Jana znalazla 
znakomitego wykonawcę w osobie p. Pu- 
chalskiego, Był on pod każdym wzglę- 
dem doskonałym, czy to biorąc pod uwa- 
gę maskę twarzy, czy znakomitą techni- 
kę ruchów. czy wreszcie świetnie oddanv 
dialekt podmiejski. Role Jana może śmia: 
ło p. Puchalski zaliczyć do swych ról po- 
pisowych. 

Doskonale też wywiązała się ze swe- 
go zadania p. Biskupska, jako Małgorza- 
ta. Typ stróżowej. o „gęble od ucha do 
ucha“. co to nieda się nikomu, a w nai 
gorszym razie zalewa gryzącego robaka 
w towarzystwie równych jej „kumosi“ — 
odtworzyła p. Biskupska nader udatnie. 

Syinpatyczną rolę Stanisława ze zro- 
zumieniem oddał p. Dębicz, również do- 
brym okazał się p. Bolkowski jako Ignacy. 
Na wyróżnienie zastucuje gra p. Szafrań- 
skiego. który stworzył pvszną postać 0- 
bywatela Żółcińskiego. Wykwitnym w 
ruchach był p. Jarszewski w roli bar. Zdo 
bywskiego. 

Całość oddana była nader udatnie í 
stwierdziła. że jednak dyrekcja i zespół 
artystyczny potrafią dawać rzeczy pięk- 
te | wartościowe i odtwarzać je w spo- 
sób odpowiadający wymaganiom. To też 
miejmy nadzieję, że dyrekcja pójdzie aa- 
dal po tej linii. spełniając tem samem swe 
trudne. niemniej iednek zaszczytne zada: 
nie, K. Oż. 


€o dziś usłyszymy z głośnicy 
radło-aparatu? 

Środa, 5-g0 października. 

Warszawa, 1111 m — 12.00 i 15.00 Komunika» 
ty; 16.00 Odczyt p. t. „Znaczenie przemysłu che- 
micznego dla obrony kraju“, wygłosi dr. Martyna 
wiez. (Odczyt organizowany staraniem Tow. O- 
brony Przeciwgazowej); 16.25 Nad program, ko- 
munikaty:; 16.40 Odózyt p. t. „Bogata Kalifornia I 
budząca się Polska ygłosi p. Ryszard Ordyń- 
ski; 17.05 Komunikaty P. A. T. nad program: 
17.20 „Skrzynka pocztowa”, korespondencję bie- 
żącą omówi dr. Marjan Stępowski; 17.45 Audycja 
dia dzieci: „O małych Holendrach", wypowie p 
Henryk Ładosz; 18.15 Koncert popołudniowy. 
19.00 Komunikat rolniczy; 19.15 Rozmaitości, wy 
powie p. Lawiński, komunikat Tow. Zachęty Hod. 
Koni; 19.35 Odczyt p. t. „Przyśpieszenie dojrze- 
wania owoców, kwitnienia kwiatów i kiełkowania 
nasion“. (Dział „Rołnictwo”), wygłosi prof Feliks 
Kotowski; 20.00 Przerwa; 20.30 Koncert wieczorny 
w przerwie biuletyn „Messager Polonais* w ięzy 
ku francuskim. Transmisja z Krakowa; 22.00 Ko- 
munikaty policji, syma? czasu, komunikat lotniczo 
meteorologiczny, komunikaty P. A; T. nad pro- 
gram; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej z sali 
Malinowej hotelu „Bristol“, w wykonaniu orkie 
stry Henryka Golda. 


Pożegnanie kuratora 


szkolnego p. Owińskiego. 
Wczoraj kurator okręgu szkolnego łódz 
kiego p. Jan Owfński powierzył swe czyn 


ności służbowe maczelnikowi Wydziału 
Szkolnictwa Średniego przy Kuratorium 
p. Czapczyfńskiemu, który chwilowo bę- 
dzie pełnił obowiązki kuratora. poczem 
kurator Owiński pożegnał się ze swymi 
podwładnymi, dziękując im za współpra- 
cę dla dobra szkolnictwa polskiego. 

Jak się dowiadujemy. ogół nauczyciel 
ski okręgu szkolnego łódzkiego czyni sta- 
ramia. by kurator Owiński powrócił ma 
swe stanowisko, gdyż jego enereja i pra- 
ca może przynieść wfele korzyści dla do- 
bra szkolnictwa, które w ostatnich cza- 
sach bardzo rozwinęło się na terenie 0- 
kręgu. (u) 


Pod pokrywką „sanacji”. 

W jednym z tutejszych pism ukazała 
stę w tych dniach zgoła nieprawdopodo- 
bna wzmianka o rzekomo rychłem prze- 
niesieniu zastępcy komisarza rządu, p. Ja- 
niszewskiego z jego dotychczasowego sta 
nowiska. Trudno odgadnąć, skąd plotka 
ta pochodzi. Nie chcemy się zresztą ba- 
wić w przypuszczenia. Jednak stwier- 
dzić należy, że p. Janiszewski od lat 7-u 
pełni swe odpowiedzialne funkcje z nie- 
zwykłym poczuciem taktu oraz sprawie- 
dliwości i powszechnie ma opinię uczci- 
wego, bezstronnego oraz nad wyraz su- 
miennego urzędnika. To też zaiste wywo 
łać musiałoby to wielkie zdziwienie w spo 
łeczeństwie, gdyby tak zasłużonych pra- 
cowników usuwano z ich stanowisk bez 
żadnych poważnych i realnych podstaw, 
o których w danym wypadku nie może 
chyba być mowy. 

Stwierdzić naogół należy. iż ostatnio 
dokoła niektórych stanowisk gromadzą 
się różne niepowołane apetyty i wywołu- 
ją zgoła niepożądaną a bezwzględnie dla 
spokojnei a normalnej pracy szkodliwą at- 
mosferę intryg. 


ZE ZW. OFICERÓW REZERWY. 

Zarząd Związku Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej Okręgu Łódzk. 
za naszem pośrednictwem informuje, że 
dnia 5 b. m. o godzinie 19-ei w lokalu wła 
snym przy ul. Piotrkowskiej 104 odbędzie 
się kolene miesięczne zebranie członków 
Zwiazku. 

Zgodnie z zapowiedzią. w dniu 16 b. m. 
o godzinię 10 odbędzie sie Walne Zebra- 
nie członków. poświęcone wyborom no- 
wych władz Zwfazku. 


POSTULATY PODATKOWE 
KUPIECTWA. 

Wobec mającej nastąpić wkrótce grun- 
łownej reformy systemu podatkowego, 0- 
pracowywanej przez rząd, kupiectwo po- 
stanowiło w tei doniosłej sprawie wysta- 
pić z szeregiem postulatów. W tym celu 
cdbędzie się w przyszłym tygodniu kon- 
ferencja prawników, ma którei omówione 
będa wytyczne. z jakimi wystapią koła 
kupieckie Łodzi W wyniku tych konferen 
cyi Opracowane zostana przez poszcze- 
gólme Organizacje kupieckie w Łodzi me- 
nioriały. precyzujące zasadnicze postula- 
ty podatkowe kupiectwa. (e) 


INWESTYCJE W CZĘSTOCHOWIE, 
W okresie robót sezonowych magistrat 
m. Częstochowy zapoczątkował szereg 
rac inwestycyjnych. które umożliwiły 
mu zatrudnienie 500 bezrobotnych. Roz- 
poczęte zostały prace nad budową 2 mo- 
stów przez Warte. budowa domów miesz 
kaniowych oraz nowych ulic į dróg. (e) 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 3-go października 1927 roku w Warszawie, przeżywszy lat 26, Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzi 
się w Łodzi z katedry św. Stanisława Kostki, w środę, dn. 5-go b. m. o godz. 3-ej po południu, na stary cmentarz katolicki, o czem zadadawieją 


Msza św. Będe tego 
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żona lekarza 


krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w bezgranicznym smutku 


Mąż z córką, rodzice, braterstwo i rodzina. 


samego dnia o godz. 11-ej rano w tymże kościele, 


a ti ~ 


5 „ Po krótkich lecz, ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 3-go 
MW października 1927 r, nasz najukochańszy syn, brat, szwagier i wuj 


ALFONS TYLMAN 


przeżywszy lat 24. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
| Rzgowskiej 17 nastąpi w środę, dn. 5 października r. b. o godz. 4-ej 
6 po poł. na cmentarz w Uhojnach, o czem zawiadamia krewnych, zna” 


Ssa jomych i przyjaciół 


RODZINA. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek, dnia 6 b. m, o godz. 9-ej rano 


PMH w kaplicy Przemieniahia Pańskiego. 
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nej córki mojej 


HS serdeczne Bóg zapłać 


Podziękowanie. 
Tym wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę w pogrzebie kocha- 


A: 


HANI HORSTOWNY 


| jak również Pani Przełożonej Miklaszewskiej i jej uczenicom składamy 


Matka Í siostra. 


Ostateczny wybór władz Magistratu m. Pabjanic. 
Prof. Gacki — prezydentem i p, Piechota — wiceprezydentem. 


nie ostatecznie wybrany został większo- 
ścią 17 głosów prof. Gacki z Łodzi; po- 
przednie wybory dały mu tylko 10 gło- 
sów. Wiceprezydentem m. Pabianic obra 
ny został p. Piechota. Mimo to Rada Miej 


W poniedziałek, dnia 2 b. m. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej m. Pabia- 
nic, w celu ostatecznego wyboru prezy- 
denta miasta | wiceprezydenta na miejsce 
dotychczasowego wiceprezydenta p. Sko- 
wrońskieg0. 

Tym razem stronnictwa zdołały dojść 
do porozumienia. Prezydentem m. Pabja- 


ska w  Pezbianicać prawdopodobnie 
wkrótce sie rozwiąże, wobec tego, że 
wielu jej członków ustanpiło. 


Stan Kolonii polskiej w Chicano. 


W związku z wielką polską wystawa 
powszechiią zapowłedzianą w Poznaniu 
na rok 1929, nasze kolonie zamorskie przy 
gotowują już materjaty, które chcą spo- 
leczeństwu polskiemu przedstawić. Nai- 
gorliwiej zabrała sie dotychczas do tei 
sprawy kolonja polska w Chicago, która 
powierzyła zgromadzenie odpowiednich 
danych znanemu publicyście polsko-ame- 
rykańskieńu p. St. Osadzie. P. Osada 
iuż opublikował niektóre dane wysoce ìn- 
teresujące, z których wyjmujemy nastę- 
pujące szczezóty. Ludności polskiej zli- 
czył dotychczas w Chicago 104175; w cy- 
frze tei jest 8948 właścicieli nieruchomo- 
ści. Dzieci polskich w szkołach parafial- 
nych uczy się 15.586, w szkołach publicz- 
nych 5.450, w szkołach średnich 1.645, w 
uniwersytetach 303. Fabryk polskich jest 
27, warsztatów rzemieślniczych 207. wek 


Poradnictwo zawodowe Í 


Mała Austria, licząca, jak wiadomo. 
zaledwie 6 milionów mieszkańców, ttrzy- 
muie z podziwu godną energią swe stano- 
wisko w dziedzinie poważnych prac sp3- 
łecznych. 

Wymownym tego faktu dowodem jest 
istnienie w Austrii niemniej iak 10-ciu 
wielkich porzdmi zawodowych oraz 6-ciu 
instytutów psivchote "hn'eznych. z których 


3 a 3 nazosta- 


3 są tmstytuciomi rzedow 
łe prywatnemi. Do ich liczby przybędz'e 


emi 


szych interesów handlowych 113, drob- 
niejszych 1490. Przedstawicieli wolnych 
zawodów 181. Łaczny majatek parafji pol- 
skich dosiera 8025.00) dolarów, majątek 
organizacyj polskich 27.500.000 dolarów, 
wkłady w bankach * spólkach budowla- 
no-pożyczkowych 55.175.000 dolarów. 
Wartość polskich nieruchomości oblicza 
p. Osada na 136.865.000 dolarów. wartość 
polskich zakładów przemysłowych na 
4.950.000 dol., nolskich przedsiębiorstw 
handlowych na 9.215.000 dolarów. 

Wziawszy pod uwage, że cyfry powyż 
sze nie obeimują jeszcze całej ludnośc? 
polskiej w Chicago i że ludność ta składa 
ste w olbrzymiej większości z robotników 
trudno nie wyrazić najwyższego podziwu 
nad podobnemi wwyiikami pracowitości i 
zapobiesliwości polskiego Indu wychodź- 
czem. 


nsychotechnika w Austrii. 


orzanizowanv 
elektrycznych 


wkrótce jeszcze jeden, 
przez zarząd tramwalów 
w Wiedniu. 

Działalność powyższych zakładów iest 
bardzo poważna. Instytut psychotechni- 
ezny okrerawei komisi przemysłowej w 
Wiednin zbodał w r. 1926 nrzeszła 4.800 


term nstorów. etównie zaś noradnia za- 

wandawa w Wada hadzła w tumżo roku 

15,064 osób i udziel'ła 42,934 porad. 
:0:—— 


ZJAZD OKRĘGOWY STRAŻY POŻAR- 
NYCH W TURKU. 

W niedzielę odbył się zjazd Straży Po 
żarnych w Turku, na który przybyłe 14 
drużyn. Odbyty się zawody, do których 
staręły 2 drużyny miejskie i 3 wiejskie. 
Pierwsze miejsce z pośród straży: miej- 
skich zdobyła straż w Turku. z pośród 
wiejskich — drużyna ze wsi Popowo. 

Po za konkursem wykonała ćwicze- 
nia pokazowe drużyna V oddzialu, która 
zdobyła dla Łodzi pierwszą nagrodę na 
zjeździe w Poznaniu. Po zawodach dc 
zgromadzonych drużyn przemówił pre- 
zes okręgowego związku tureckiego sta- 
tosta p. Borysławski oraz komendant V 


oddziału Łodzi inż, p. Brzozowski. (r) 
STATYSTYKA RADJOODBIORNIKÓW 
W ŁODZI. 


Wedlug zestawień Głównego Urzędu 
Pocztowego iłość radjoodbiorników w Ło 
dzi stale wzrasta. 

W dniu 1 września czynnych było w 
Łodzi 1721 radjoodbiorników I-ei katego- 
rii, zlikwidowano 15, zainstalowano no- 
wych 155. 

Na dzień 1 paździęrnika czynnych by- 
ło w Łodzi 1861 radioodbiorników prywat 
nych i 26 w miejscach publicznych, łn 


Z MIEJSKIEJ] GALERJI SZTUKI. 

Jutro, t. j. w czwartek, dnia 6 b. m. © 
godzinie 8,15 wiecz. znany i wytrawny 
prelegent, Cezary Jellenta, wygłosi w 
Miejskiej Galerii Sztuki nader ciekawą 
prelekcję na temat „O dzisiejszym Pary- 
żu į jego prądach współczesnych". 

Zapowiedź odczytu w naszem mieście 
tak wybitnego i cenionego krytyka ì at- 
tora, jak Cezar Jellenta — wzbudziła 
wielkie zainteresowanie wśród sier kul- 
turaiiych i towarzyskich Łodzi. 


Z ŁÓDZK. TOW. OPIEKI NAD ZWIE- 
RZETAMI. 

Łódzkie Towarzystwo Opieki nad zwie 
rzętami niniejszem podaje do wiadomoś- 
Gi, że zakupywany na targach drób żywy 
może być umieszczany tylko w koszach 
z pokrywką lub sfatką, gdyż w myśl obo 
wiązujacych przepisów wiazanie skrzy: 
dęł i róg ptactwa jest surowo zabronione 
i doraźnie na miejscu karane jak dla sprzi 
dających. tak i dla kupujących. 


Termin sprawy Rydzew- 


skiego. 


Jak się dowiadujemy. termin rozpraw \ 
sądowej drugiego mordercy Ś. p. prezy- 
denta Cynarskiego, Kazimierza Rydzew- 
skiego. wyznaczony jest na dzień 18 paź: 
dziernika r. b. 

Obrony z wyboru podjął się jeden ze 
znanych w naszem mieście adwokatów 
poświęcających się przeważnie sprawom 
karnym. 

Przebieg rozprawy zapowiąda się bar 
dzo interesująco ze względu na ciekawy i 
obfity materiał, zgromadzony w toki 
śledztwa, które przeprowadzone było na 
der drobiazgowo i starannie. Niewiadomo 
jeszcze kto z prokuratorów popierać be- 
dzie oskarżenie. Rozprawa przeciągnie 
się zapewne kilka dni ze względu na zna: 
czną ilość świadków, biorących udział w 
sprawie. 
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KURJER SPORTOWY. 


Rin Tin Tin, 


znana gwiazda filmowa, stał się niedawno szczęśliwym 


ojcem, Na obrazku naszym widzimy utalentowanego psa z potomkami, 


(wody kome 10 pulku artylerii polowej w todi. 


Rewja sprawności młodych koni wojskowych. 


Mijat w 10 pułku artylerji polowej o- 
kres szkolenia młodych koni „remontów* 
winny one zatem złożyć egzamin swej 
sprawności, umiejętności, odwagi i sprytu 
Na piękny słoneczny dzień 2 października 
r. b. zorganizował por. Baranowski. adju- 
tant pułku, niestrudzony propagator kon- 
nego sportu doskonale zawody konne pod 
egidą dowódcy pułku ppik. Zdzichow- 
skiego. 

l Obięły one konkursa hippiczne oraz 
jazdę popisową. Wśród licznej rzeszy wi- 
dzów, między którymi widzimy p. woje- 
wodę Jaszczołta z małżonką, gen. Mała- 
cehowskiego, dowódcę korpusu i zen, Ol- 
szyję Wilczyńskiego, dowódce  dywizii, 
d-ra Fichnę, prezesa Rady Miejskiej, sta- 
rostę Rżewskiego, dyrektorów teatrów 
bp. Gorczyńskiego i Pilarskiego, wicepre 
zesa dyr.* Wolczyńskiego, szefa artylerji 
pułk, Millera i b. szefa art. pułk, Skrutkow 


skiego, przed laty dowódcę 10 p. a. p. 


nadto przedstawicieli prasy, przemysłu, 
władz administracyjnych í Ssamorządo- 
wych, szkolnictwa i wojska wkracza stę- 
pem na ujeżdżalnię zastęp zawodników- 
podoficerów z organizatorem na czele. 
Meldunek. sygnał trąbka — ujeżdżalnia 
pustoszeje. Rozpoczyna konkurs hippicz- 
ny lekki dla podoficerów ogn. Janicki. W 
loży „jury* składamei przez pułk. Millera, 
mir. Latawca, mjr. S. G. Ciążyńskiego | 
por. Tymińskiego widoczne poruszenie. 

Par cours dość trudny, naijeżony 13 
przeszkodami po 0,90 mtr. wysokości i 2 
mtr. szerokości, zbudowany ściśle podług 
norm międzynarodowych — ocena punk- 
tów karnych wedle zasad regulaminu cen 
tralnych zawodów konnych o mistrzo- 
stwo W. P.. opracowanego przez Ministe 
rium Spraw Wojskowych Depart Kawale 
rji. 

Koleiność- przeszkód: hyrda, szlaban, 
skok — wyskok, bramka, oxer. koperta, 
sar drzewa. murek i tripelbar. Utrudnia 
wielce skoki słońce, świecące prosto w o- 
czy. 

„Pszczoła“, 5-letnia klacz pod ogn. Ja- 
sickim skacze pewnie. ląduje gładko, jed- 
nak na płotku traci 2 punkty i w wyniku 
zawodów zdobywa 2-gie miejsce. 

„Perkus*, wałach 5-letni pod plut. Por 
cienko bez miejsca. 

„Osa“. klacz 5 lat pod plut. Olesińskim 
bardzo nerwowa i trudna do opanowania 
zaraz po pierwszych wadliwych skokach 
uwaci szanse a wyłamawszy kilkakrotnie 
przed sagiem drzewa zostaje wytrąbiona 
— i jak klacz „Pika“ 5-letnia pod kapr. 
Poćwłardowskim.  wytrąbiona jeszcze 
przed hyrda — nie zyskuje miejsca. 

„Pegaz“, wałach 5 lat pod plut. Por- 
cianko, skacze pewnie, lecz ląduiąc zysku 
je kilka punktów karhych oraz trzecie 
miejsce. 

„Pela“. klacz 5 lat, mimo pięknych re 
zultatów w treningu. schodzi pod plut. O- 
lestńskim z toru bez godnych wyników. 

Kończy wałach 5-letni „Puch“, siwOSsz, 
biorąc tor lekko i gładko pod kapr. Ga- 
wrońskim i biie wszystkie konie. 


Wśród ogólnego zainteresowania ska- 
cze po za konkimsem trener i uieżdżącz 
pułkowy ogn. Krupiański na „Anusi*, pel- 
nej krwi 8-mio latce, własność mir. S. G. 
Ehrlicha, wykazując wzorowa formę i wy 
soką klasę jazdy, biorąc par cours swobo 
dnie i bez błędu. 

Ciężki konkurs oficerski: 10 prze- 
szkód po 1,20 mtr. wysokości i 2.50 mtr. 
szerokich rozpoczyna na 7-letniei klaczy 
„Nimfie* pór. Nowak. Jedzie mimo 38 go 
rączki. iaka go trawi w doskonałei formie 
traci isdnak na wyskoku 2 punkty, w re- 
zultacie zyskuje trzecie miejsce. 

Por. Skotnicki na „Naszym“ 7 latku 
strąca kilka przeszkód, tracac po kilka 
punktów. Koń dobry skoczek. ale chinte- 
ryczmy I niepewny. 

„Natan“. wałach 8 lat, pod por. Kale- 
cińskim, trochę leniwy, więc mimo szpic- 
ruty nie zyskuje miejsca. 

„Nestor“, wałach 7 lat pod ppor. Des- 
ko za mało może trenowany, skacze z 
miejsca bezplanowo i schodzi na szary 
koniec, 

„Inny“, wałach 8 lat, pod por. Prowińñ- 
skim nie zyskuje miejsca. Por. Prowiński 
pomimo 5-cio miesięcznej choroby dosta- 
da konia i brawurowo przejeżdża par 
cours. 

„Niobe“. klacz 7 lat pod por. Górnikiem 
traci na szlabanie 2 punkty, ale przeszedł 
szy gładko w rozgrywce z „Nimfą* por. 
Nowaka zdobywa 2 nagrodę. 

Kończy „Norman“. wałach 8 lat pod 
por. Baranowskim, prowadzony pewnie I 
dasycznie, zdobywa też w znakomitej for 
mie l-szą nagrodę. Jeździec i koń mają 
przed sobą bardzo wielkie możliwości 
sporio we. 

Po ieżdzie przepisowej, prowadzonej 
sprawnie przez por. Baranowskiego, wzię 
ło udział 16 koni w kadrylu. ułożonym b. 
barwnie i wypracowanym szczegółowo. 
Cztery czwórki dobrane maścią. ujęte 
karbami dyscypliny organizatora i jeźdź- 
ców stworzyły pierwszorzędne wrażenie 
daiąc dowód co sprawić może dobra szko 
ta i racjonalny trening. Nagrody zwycięz- 
com wręczyła p. wojewodzina Jaszczołto 
wa. Z żalem opuszczała publiczność tem 
wzorowy konkurs. 


ass 


n ę 
Mecz tennisowy Kraków-- 
Łódź. 

C-S) Łódzki Klub Lawn-Tennisowy 
zwrócił się do krakowskich władz tenniso 
wych w sprawie urządzenia w miedzielę 
najbliższą finałowych spotkań o puhar fir 
my Schlasenger. Jak wiadomo do finału 
doszła drużyna krakowska i łódzka tak, 
że zawody według kalendarzyka rozegra 
ne mają być w Łodzi. 

Gdyby zawody wyżej wspomniane do 
szły do skutku „spodziewać sie należy 
zwycięstwa łodzian, choé na przeszkodzie 
stoi choroba mistrza Polski w teunisie ło 
dzianina Maksa Stolarowa. 


——— 0. 
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„KURJER ŁODZKI”. — Sroda, 5 


października 1927 roku. 


17 anta 


Nr, 273 


Pogtegi 4. H. 5. przew orzeczeniu sędciego Rutiowokiegn 


Echa zawodów £. K. S. 
(2:1 dla 


C-S) Ciągnąca się od dłuższego czasu 
sprawa interpretacji przepisów gry w pił 
kę nożna, prowadzona przez ŁKS w sto- 
sunku do sędziów p. Ziemiańskiego, a 0- 
statnio i Rutkowskiego, wywołała w Pol- 
sce olbrzymie zainteresowanie. Poruszo- 
te zostały przez ŁKS punkty, które zda- 
niem wielu prawników sportowych są do 
tychczas zupełnie zrozumiałe. jednak sę- 
dziowie polscy. a szczególnie prezes P. 
K. S. p. Obruwbański oraz p. Ziemiański, a 
w ślad za nimi większość zarzadu P. L. P. 
N. interpretuje je zdaniem ŁKS mylnie. 
Mianowicie chodzi o to. czy sędzia pro- 
wadzący zawody odgwizdując naprzy- 
kład „spalony* niesłusznie ma prawo 
rrzyznać bramkę, jeżeli w chwili po użna 
niu spalonego piłka wpadła do siatki, czy 
też powinien podyktować rzut sporny 
względnie stanąć na stanowisku. że spalo 
ny był rzeczywiście oraz czy sędzia ma 
prawo zasadniczo zmieniać decyzię. 

W związku więc z ostatnią Sprawą 
protestu Ł. K. $. przeciw Orzeczeni!: 
sędziego p. Rutkowskiego. który na zawo 
dach ŁKS — Polonia w Warszawie, mi- 
mo, iż gwizdnął spalony, do czego się sam 
przyznaje w protokóle, przyznał Polonii 
bramkę, przyczem uznał ją po uprzedniem 
zarządzeniu wykonania rzutu wolnego od 
bramki. który został przez zarzad głów- 
ny P. L. P, N. załatwiony odmowmie dla 
ŁKS (anulowano uchwałę wydziału gier í 
dyscypliny) ŁKS wniósł odwołanie do Te- 
ferendum klubów należących do Ligi Pań 
stwowej, by same zdecydowały czy É; 
K. S. ma słuszność, czy też nie. 


— Polonja w Warszawie. 
Polonii). 


Równocześnie skierowano prośbę da 
prof. Wevsenhofa, który przepisy gry ze 
stawił. bv wyjaśnił powyższa sprawę, 
gdyż ŁKS opiera się na jego przepisach 
(str. 62). 


Komunikat Zarządu 


k. L. O. P. N. Me 22 
z dnia 5 października 1927 r. 


1) Wylosowano następujące rozgryw= 
ki o puhar „Expressu Wieczornego“: dnia 
9 października r. b. boisko ŁKS., godz. 9 
min. 15 G.M.S. — T. G. „Sokół” (Zgierz), 
godz. 11 R.T.S. „Widzew“ — Hakoah“. 

Funkcie gospodarza na powyższych za 
wodach powierza się G.M.S., wobec cze- 
go wzywa się przedstawiciela G.M.S. na 
dzień 8 b. m. godz. 18 do sekretariatu Ł.L. 
O.P.N. po odbiór cenników í biletów wej- 
ścia. 

2) Wzywa się Ż.5.G.5. „Hakoah“ do 
zapłacenia P.T.C. zł. 29.90, tytułem zwro- 
tu kosztów podróży za przybycie na za- 
wody w dniu 30 lipca r. b. Kwota powyż 
sza winna być uiszczona P.T.C. do dnia 
15/X r. b. 

3) Wzywa się T.G: „Sokół“. (Zgierz) 
do rozliczenia się ze skarbnikiem Ł.L.O. 
PN. z zawodów o puhar „Expresu Wie: 
czornego*. 

4) Wzywa się 5.5. „Rapid“ do uregu- 
lowania sumy zł. 55 P.K.S. „Burza“ w 
myśl kom. zarządu Nr. 17, pkt. 1. 

Zarząd Ł. L. O. P. N. 
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a wiecie iwo 
femmm Teatr, Muzyka i Sztuka. =) 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś oraz w piątek 1 w niedzielę wieczorem 
grana będzie porywająca swoim humorem oraz 
przezabawnemi sytuacjami (akt na widowni) ko- 
medja-butfo L. Verneuil'a „Panna Flute". 

Jutro oraz w sobotę wieczorem przepięknie 
wystawione „Kredowe koło” z Ireną Horecką, Lu 
bieńska, Brodniewiczem, Kijowskim i Woskow- 
skim w rolach głównych. Początek o godz. 8.30, 
koniec o godz. 11 m. 40. 

W próbach pod kierunkiem reż. A. Kwiatkow- 
skiego komedja w 3 aktach Hennequin'a „Królo- 
wa Biarritz”, grana z ogromnem powodzeniem na 
scenie Teatru Letniego w Warszawie. W weso- 
tej tej sztuce wystąpią w rolach ważniejszych po 
raz pierwszy w sezonie pp.: Dziewońska, Morska, 
Relewicz-Złembińska, Krotke, Krzemieński, Znicz. 
Rolę tytułową odegra p. Grywińska, jej partne- 
rem będzie p. Kwiatkowski. Premiera w piątek, 
dn. 14 b. m. 

Jednocześnie rozpoczęto przygotowywania do 
wystawienia „Dzładów* (6 obrazów w układzie 
St. Wyspiańskiego) oraz  Ibsenowskiego „Peer 
Gynta*. 


"TOMCIO-PALUCH* W TEATRZE MIEJSKIM. 

Pierwsze z cyklu przedstawień dla najmłodszej 
dziatwy dame będzie w najbliższą niedzielę, o go- 
dzinie 12 w południe. Odegrana będzie nowa baj- 
ka w 4 aktach B. Hertza i W. Tatarkiewiczówny 
p. t. „Temcio-Paluch*, trczmaicona licznemi tań- 
cami, śpiewami i muzyką. Tomcia odegra mała 
Andrzejewska, która w sezonie ubiegłym grała 
jedną z ról głównych w „Błekitnym Ptaku“; inne 
vra będą artyści Teatru Miejskiego: Marja Dą- 
browska, lakubińska, Korzelska, Lubieńska, Puch 
niewska, Sławińska, Tatarkiewiczówma, Damięc- 
ki, Fabisiak, Gurynowicz, Janowski, Mroziński. 

Bilety od 50 groszy do 4 zł. codziennie od 10 
rano do 7 wiecz. w cttkiermi Gostomskiego. 


TEATR NARODOWY W ŁODZI. 

Znakomity zespół artystów Teatru Narodowe- 
go w Warszawie. złożony z trójki świetnych ar- 
tystów:  Mieczysławy Ćwiklińskiej, _ Wojciecha 
Brydzińskiego i Antoniego Różyckiego zjeżdża da 
Teatru Miejskiego na dwa przedstawienia w po- 
niedziałek i wtorek przyszłego tygodnia, dnia 10 
111 b. m. z wyborną komedją salonową Roberta 
Bracca „Niewierna”. 

Bilety w cukierni Gostomskiego od 10 rano do 
7 wieczorem. 


„KSIĄŻE NIEZŁOMNY*. 

Pieknie wystawiony, wspanialy dramat. Calde- 
rona - Słowackiego „Książe Niezłomny*. grany 
będzie w Teatrze Miejskim dla szerszej publiczno- 
ści (po za przedstawieniami orgamzowanemi przez 
kuratorium okręgu szkolnego) jeszcze tylko dwu- 
krotnie: 


w sobotę najbliższą o godz. 4 po poł dla mło- j 


dzieży (ceny szkolne) i w niedzielę o godz. 4-ej 
po poł. (ceny popularne). 

Na sobotę można od dziś nabywać bilety w 
cukierni Gostomskiego. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś po cenach zwykłych od 50 gr. do 2.50 W 
dalszym ciągu sztuka obyczajowa w 4-ch aktach 
p. t. „Popychadło”. Kasa czymma od 11 rano dr 
3 i od 5 do 10 wieczorem. Druga kasa w kwia 
cłarni B-ci Dymkowskich na Placu Kościelnym 4 
czynna od 1 po poł. do wieczorem. 

:0: 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji dziennika „Kurjer Łódzki” 
w miejscu. 

Niniejszem zwracamy się do Sz. Pana Redak- 
tora z prośbą o łaskawe zamieszczenie w swem 
poczytnem piśmie załączonego sprostowania: 

„W jednym z łódzkich dzienników ukazał się 
w ostatnich dniach artykuł napadający na Polski 
Wyborczy Komitet Gospodarczy m. Łodzi w spo- 
sób tylko właściwy tego rodzaju prasie. 

Między innemi zwrócił się autor inkryminowa 
nego artykułu z inwektywami zwróconemi prze» 
ctwko kilku członkom naszego Komitetu, znanym 
powszechnie na terenie naszego miasta działa: 
czom społecznym. 

Uważamy, że branie na tem miejscu w obronę 
po imieniu wymienionych działaczy, będzie tylko 
danie sui zeneris satysfakcji owemu pismu, albo- 
wiem Polski Wyborczy Komitet Gospodarczy m. 
Łodzi nie potrzebuje publicznej obrony. 

Nie wchodząc w genezę rodowodową t. zw. 
„Endecii* i Z. L. N. ani w ustosunkowanie się tel 
orientacji do Obozu Wielkiej Polski, pragniemy 
zaznaczyć, że Polski Wyborczy Komitet Gospo- 
darczy m. Łodzi, jest organizacją apolityczną, po- 
wstałą ad hoc celem przeprowadzenia do Rady 
Miejskiej zespołu radnych, ludzi uczciwych, do- 
brej woli, bezpartyjnych. fachowych, doświadczo 
nych i uspolecznionych. 

Wystarczy przejrzeć naszą listę kandydatów 
aby się przekonać, że. kilkanaście orzanizacyj, któ 
re pod hasłem gospodarczem skupiło się pod egi- 
dą Polskiego Wyborczego Komitetu Gospodarcze 
go m. Łodzi nie miało na widoku ani partyjnych. 
ani osobistych ambicyj. 

Wiemy, że dła pewnych sfer naszego miasta wszy 
stko co polskie i wszystko co dąży do zespolenia 
zwartego społeczeństwa polskiego działa jak czer 
wona płachta na byka, jednakowoż zrozumiała 
jest rzeczą, i to niedwuznacznie, Że Polski Wy: 
borczy Komitet Gospodarczy m. Łodzi nie zeb 
dzie ze swej prawowitej drogi, aby przypodobał 
się czynnikom. anonimowym międzymarodówki." 
Łódź, dnia 4/X 1927 r. 

Polski Wyborczy Komitet Gospodarczy 

m, Łodzi. 
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Polska wobec traktatu francusko - niemieckiego. 


Przestarzałość traktatu polsko-francuskiego. 


Obecne polskie stawki celne nie są wygórowane. 


ex) Niedawno zawarty traktat handlo- 
wy irancusko-niemiecki posiada dla Pol- 
ski bardzo duże znaczenie, zarówno pod 
względem ustępstw celnych, które dzięki 
terytorjalnej klauzuli największego uprzy- 
wilejowania przechodzą na Polskę, jak 
wskutek tego, że stanowi on poważny pre 
cedens przy naszych przyszłych rokowa- 
niach z Francją a do pewnego Stopnia i z 
Niemcami. Zasady, na jakich jest oparty 
traktat francusko-niemiecki, są nowością 
dla powojennych stosunków traktatowych 
Francji, a nawet w poszczególnych wy- 
padkach i dła przedwojennych. Obowią- 
zujący obecnie traktat polsko-francuski z 
dn. 9 grudnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67, 
poz. 468, z 1924 r.) odbiega „znacznie od 
wzoru traktatu francusko-niemieckiego, 
opartego na obustronnem największem 
uprzywiłejowaniu. Traktat francusko- 
polski zapewnia jednostronne uprzywile- 
iowanie Francji. Polska ze swej strony 
dała nieograniczoną klauzule najwieksze- 
go uprzywilejowania, a otrzymała wza- 
mian tylko taryfę minimalną dla pewnej 
grupy towarów (lista B) oraz stawki po- 
średnie pomiędzy taryfą maksymalną a 
minimalną dla towarów, wymienionych w 
„iście C. Dla części towarów tej ostatniej 
listy (lista D) udało się Polsce uzyskać 
tylko terytorjalną klauzulę największego 
uprzywilejowania w stosunku do Niemiec. 
Tymczasem nowy traktat francusko-nie- 
tniecki ściśle przestrzega wzajemności 
ustępstw celnych. Zarówno strona fran- 
cuska jak niemiecka potrafiły przeprowa- 
dzić szereg korzystnych dla siebie prze- 
pisów. System ustępstw celnych — gdyż 
tylko ten dział traktatu chcemy poruszyć 
w niniejszym artykule — jest bardzo 
skomplikowany. Traktat zawiera 6 list, 
z czego 4 dotyczą ustępstw celnych dla 
towarów niemieckich, 2 zaś dla towarów 
francuskich. Listy A i B. zawierają to- 
wary, dla których Francja przyznała ta- 
ryfę minimalną; lista B ma specjalny 
charakter, zawiera bowiem stawki mini- 
malne konwencyjne — © stanowi no- 
wość w polityce traktatowej Francji, 
wyższe od dotychczasowych a niższe od 
mających wejść w życie w nowej taryfie 
celnej francuskiej. Lista C zawiera towa- 
ry ze zniżką procentową od taryfy maksy 
malej, z klauzulą największego uprzywi- 
leiowania w stosunku do państw, wymie- 
nionych przy każdym poszczególnym to- 
warze. Lista D zawiera wykaz towarów 
(z list A, B, C), dla których mogą być 
zmienione stawki celne w razie zmiany 
wskaźnika francuskich cen hurtowych. 
Bliższa analiza charakteru tych list za- 
warta jest w artykule p. K. Kasperskiego 
p.t „Układ handlowy francusko-niemiec- 
ki“ (Nr. 18 „przeglądu Gospodarczego"). 
Niemcy ze swej strony przyznały Francji 
zniżki celne i klauzułę największego uprzy 
wilejowania (lista E) oraz klauzulę naj- 
większego uprzywilejowania dła dużej 
grupy tówarów bez zniżek celnych 
(lista F). 

Listy A, B į C zawierają szereg towa- 
rów, dla których Polska uzyskała również 
zniżki w traktacie z Francją. Towarów. 
wymienionych w liście A traktatu Íran- 


cusko-niemieckiego i B traktatu francu- 
sko-polskiego omawiać nie będziemy, 
gdyż warunki pozostają niezmienione; to- 
wary te korzystają nadal z taryfy mini- 
mum į zostały powtórzone przez Niemcy 
w celu uzyskania tych samych zniżek, co 
Polska, dla towarów, które je interesują. 
Natomiast towary z listy B traktatu pol- 
sko-firancuskiego, zamieszczone w liście B 
traktatu francusko-niemieckiego, wskutek 
zmiany stawek taryfy minimalnej uzysku- 
ią podwyższoną ochronę celną z chwilą 
wejścia w życie traktatu francusko-nie- 
mieckiego, a więc gorsze niż obecnie wa- 
runki konkurencji na rynku francuskim — 
przy równem traktowaniu z towarami nie 
mieckiemi. Zwyżka ta obejmuje towary: 
nasiona buraków cukrowych, terpentyrta, 
żywica, węglan cynku inny niż rodzimy, 
aceton, perkalina; pasy, taśmy i t. d. ze 
skóry do maszyn włókienniczych, maszy- 
ny parowe, gremple, niektóre maszyny 
włókiennicze, koła rozpędowe do moto- 
rów semi-Diesel, wyroby ślusarskie, łafńi- 
cuchy ogniwowe, narzędzia miedziane, 
różne wyroby z miedzi. 

Należy zaznaczyć, że Niemcom naj- 
więcej zależało na liście B. Zawiera ona 
największą liczbę towarów ze wszystkich 
najważniejszych działów przemysłu nie- 
mieckiego z przemysłem chemicznym na 
czele, który w tej liście znalazł bardzo 
drobiazgowe uwzględnienie. W ten spo- 
sób Niemcy zgodziły się na zwiększoną 
już w najbliższym czasie ochronę celną 
we Francji dla swych typowych towa- 
rów wywozowych, aby uchronić się w 
przyszłości od spodziewanej jeszcze więk 
szej zwyżki ceł. Niemcy stworzyły w 
ten sposób doraźnie może trudniejsze wa- 
runki konkurencji dla swego przemysłu. 
ale zabezpieczyły się na przyszłość. Z 
drugłej strony Francja potrafiła zapewnić 
już w momencie wejścia w życie traktatu 
francusko-niemieckiego wysoką ochronę 
swemu przemysłowi, kosztem pewnych 
ustępstw od projektowanej, zresztą bar- 
dzo wysokiej, ochrony, przekraczającej 
zapewne potrzeby normalnej ochrony 
celnej. 

Największe znaczenie dla Polski posia- 
dają ustępstwa, zawarte w liście C trak- 
tatu francusko-niemieckiego. Ze względu 
na to, że tylko część towarów listy C 
traktatu francusko-polskiego jest uwzglę- 
dniona w liście D tegoż traktatu, Polska 
uzyskuje nie wszystkie dalej idące ustęp- 
stwa, udzielone Niemcom w zakresie to- 
warów, interesujących Polskę. W każdym 
razić możemy zanotować dość znaczną 
liczbę towarów polskich, które będą 
korzystały z większych zniżek niż do- 
tychczas. 

Przedewszystkiem dość pokaźną gru- 
pę stanowią towary, dla których prze- 
widziano w traktacie polsko-francuskim 
tylko pośrednią stawkę między taryią 
maksymalną i minimalną, obecnie zaś 
będą korzystały one z taryfy minimalnej. 

Coprawda, artykuł 6-ty traktatu pol- 
Sko-francuskiego przewiduje możność 
zwrócenia się w okresie 2-u miesięcznym 
o przyznanie Polsce tych samych 
ustępstw co Niemcom. Francja w tym 
wypadku zobowiązuje się zbadać przy- 


łatwienie uzależnione jest od warunków 
produkcji polskiej, od równowagi korzyści 
i ustępstw wzajemnych i f. p. Wyniki 
badań tych są niepewne, gdyż towary te 
mają stosunkowo mniejsze znaczenie wy- 
wóozowe, a wykorzystanie prawa wyimó- 
wienia traktatu w razie nieuwzględnienia 
tego żądania (art. 6-ty traktatu polsko- 
francuskiego) nie wydaje się właściwe. 
W każdym razie należałoby starannie roz 
ważyć te dwie listy towarów polskich, 
traktowanych gorzej we Francji niż ana- 
logiczne towary niemieckie i dla paru z 
nich o większem znaczeniu domagać się 
równego traktowania z niemieckiemi. 
Jest to jednak postulat tylko na okres naj- 
bliższy. Sytuacja obecna nie może być 
utrzymana; traktat francusko-polski z dn. 
9 grudnia 1924 roku powinien jak najprę- 
dzej przejść do historii. Należy przystą- 
pić jak nairychlej do rokowań o nowy 
traktat, oparty na wzajemności ustępstw, 
oraz zrewidować zasadiiczo obecne zbyt 
duże listy ustępstw, zawierające szereg to 
warów bez znaczenia dla wymiany towa- 
rowej polsko-francuskiej, przyczem zniżki 
te wykorzystywane są już obecnie przez 
inne państwa w stosunku do Polski, a w 
stosunku do Francji z chwilą przejścia jej 
do zawierania traktatów na podstawie 
klauzuli największego uprzywilejowania. 
Wcześniej czy później Francja przejdzie 
do tego systemu, na co wskazuje obecny 
traktat francusko-niemiecki. Wszystkie 
ograniczenia klauzuli największego uprzy 
wilejowania mają charakter przejściowy; 
będą one trwać tylko do czasu wejścia w 
życie nowej francuskiej taryfy celnej. 
Później, w razie niewymówienia traktatu 
w ciągu miesiąca, będzie zastosowana do 
towarów niemieckich taryfa minimalna 
i klauzula największego uprzywilejowa- 


„Mia. W każdym razie to największe uprzy 


wilejowanie Niemiec nastąpi nie później 
niż 15 grudnia 1928 roku. 

Istnieje więc możliwość, że już w nie- 
długim czasie Niemcy uzyskają taryię 
celną minimalną w całej rozciągłości, Pol- 
ska zaś pozostanie przy dotychczasowych 
upokarzających warunkach. 

Naiwiększą korzyścią dla Polski z trak 
tatu firancusko-niemieckiego jest przeła- 
manie dotychczasowego onornero stano- 
wiska Francji w zakresie klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania | tę sytuację po- 
winniśmy wykorzystać i zawrzeć nowy 
traktat, oparty na wzajemnych korzy- 
ściach, nie czekając aż Niemcy uzyskają 
nieograniczone uprzywilejowanie. 

Traktat francusko-niemiecki jest cie- 
kawy i pouczający dla naszej delegacji do 
rokowań o traktat handlowy z Niemcami. 
Wiele spraw zostało już wyjaśnionych, za 
pewne niektóre nasze żądania, postawione 
Niemcom, zostały już uzyskane przez 
Francję i drogą klauzuli największego 
uprzywilejowania przejdą na Polskę. Po- 
uczającem jest również, że Francja .po- 
trafiła obronić wiele ważnych gałęzi swe- 
go przemysłu i utrzymać dla nich ochronę 
celną na wysokości częstokroć odpowia- 
dającej naszej autonomicznej stawce cel- 
nej lub też od niej parokrotnie wyższej. 
jak to np. ma miejsce z barwnikami syn- 
tetycznemi. 

Okazuje się w wielu wypadkach, że 
polskie stawki celne nie są wygórowane 
i porównywanie ze stawkami konwencyi- 
nemi we Francji, uzyskanemi przez Niem- 


' cy, może stać się poważną bronią w Tę- 


kach naszej delegacji. 
VAR M. 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


Rynek zdóżowo - mączny W Zadań 


ZBOŻE. 
ex) Na łódzkim rynku zbożowym w: 
ciągu ostatnich kilku dni ruch był bardzo 
słaby. Zapotrzebowanie na poszczególne 
gatunki zboża kształtowało się niejedno- 


licie. Na żyto i pszenicę np. popytu pra- 
wie zupełnie nie notowano, a w każdym 
razie był on minimalny, zainteresowanie 
jęczmieniem oraz otrębami było również 
słabsze, większym jedynie nieco popytem 
cieszył się owies. 

Brak zapotrzebowania na żyto i psze- 
nice tłumaczą sfery zainteresowane po- 
ważnemi zapasami mąki, jakie posiadaja 
poszczególni więksi piekarze na skła- 
dach. Mniejsi natomiast piekarze kupują 
wyłącznie takie ilości mąki, jakie są im 


' do wypieku niezbędnie potrzebne. Tem 


właśnie tlumaczy się, że zapotrzebowanie 
młynów na żyto i pszenicę jest tak mimi- 
malne, maja one bowiem jeszcze dostate- 
czne zapasy ziarna na składzie. 

Według przewidywań hurtowników, 
ruchu w branży tej spodziewać się należy 
przed zupełnem unormowaniem przemia- 
łu, to znaczy, gdy nowe rozporządzenie 
o wypieku chleba, które winno się uka- 
zač w dmiu 8 października r. b. wejdzie 
w życie. Rozporządzenie to dotyczy wy: 
pieku chleba z mąki jedynie 65-proc. 

Jakkolwiek ceny na poszczególne ga 
tunki zboża nie uległy zasadniczym zmia- 
tom, to jednak ksztaftowały się one pod 
znakiem tendencji nieco słabszej. Według 
przewidywań hurtowników, ceny w naj- 
bliższej przyszłości ulegną dalszej jeszcze 
zniżce. 

Ceny na rynku łódzkim za 100 kg. loco 
stacja załadowania kształtowały się w 
sposób następujący: Żyto od zł. 39.00 do 
39,50, pszenica od zł. 49.50 do 49.75 
jęczmień zwykły od zł. 39.00 do 40.00, 
jęczmień browarowy od zł. 42.00 do 43.00, 
owies od zł. 34.00 do 35.00, otręby żytnie 
za 100 kg. loco Łódź sprzedawano od zł. 
26.00 do 27.00. otręby pszenne od zł. 24.06 
do 24.50. 

Celem: zorjentowamia się, jak kształto- 
wały się ceny na poszczególnych giełdach 
zbożowych w kraju, podajemy poniższą 


tablicę: y 
a < a <q < E 
T UE TE A JE 
m N h N E} 
BE EB 8 EA: 3 
tj RR ERS m 
o 
Warszawa 39.50 40.00 41.00 39.50 38,20 41.00 
Poanań 38.50 —.— 38.00 —.— 3800 37,75 
Lwów 37.00 37.00 37.00 38,00 37.00 —.— 
Lublin 40.00 40.00 40.00 40,00 39,50 39,50 
Pszenica i 
Warszawa 48.50 49.50 52.00 48.50 49.00 49.50 
Poznań 47,00 —.— 4700 47.00 47,00 47.0 
Lwów 49,00 49.00 49.00 48,50 48.50 —.— 
Lublin 50.00 50.00 5050 50.50 50.50 50.00 
czmień 
SP zm —— 42.00 4400 —,= 42.00 40.00 
Poznań 4000 —.— 4000 —.— 40.00 40.00 
Lwów 36.75 36.75 36,75 36,75 36.15 —— 
Lublin 37.00 37.00 37.00 37:00 37,00 37.00 
Owies 
Warszawa —— 34.00 3700 —— 3450 35.50 
Poznań 3250 —— 32.50 — — 3250 32,50 
Lwów 30.00 30.00 30.— 30.00 30.00 —— 
Lublin 30.00 34,00 34,50 34,50 35.00 35,00 
MĄKA. 


Na rynku mącznym, który jest Ściśle 
uzależniony od rynku zbożowego również 
w dniach ostatnich nie odczuwano pra- 
w'e zupełnie ruchu. Zapotrzebowanie za- 
równo na mąkę żytnią iak i pszenną było 
bardzo słabe. 

I w tej branży uzależniają przedstawi- 
ciele młynów horoskopy na przyszłość 
od tego. jaki wpływ wywrze towe roz- 
porządzenie o wypieku chleba wwvłącznii 
z mąki 65-cio procentowej. 

'Tendencja była utrzymana. *rzyczzw 
ceny orjentacyjne kształtowały + e naszę- 
puiąco za 100 kg. loco Łódź: Mąka ka- 
liska żytnia 60-proc. zł. 64.00, mąka ki- 
liska żytn'a 50-proc. zł. 67.00. maka ka- 
liska żytnia 65-proc. zł. 61.00, mąka żytał 
I gatunku z prowincji bliższej 60-proc. zł. 
64.06. Cena orientacyjna maki pszenel 
I gatn”ku kształtowała się ra rynku łódz 


kim w granicach od zł. 77.00 do. t, ax 
"al. 


Wytwórnia 


„iKoraifilm” | 


zawiadamia, iż do kompletu artys- 

tycznego możę jeszcze zapisać się 

14 (czternaście) nadających sie o- 

sób, Zgłoszenia codziennie od 10 

rano do 2 po poł, ul, Żeromskiego 
1m.4 (I p. front). 


E EOI Y EESE ROK. ZPARZEZTOO ZNASZ A 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorziszym ceny artykulów 
SBOżvwWwczvch na rynkach łódzkich kszta!- 
łowałv sę następująca: 

Nabłał: kilogram masła oszłkowego 
570 — 580 do 6 zł: kilogram masła 
śmietankówe do 6 1 pół zł: jaika 2.70 — 
290 do 3 zł.: za I gatunek jaj tak zwa- 
nych wybieranych płacono do 3.30: jaika 
skrzynkowe 2.70 — 280 za mendel; litr 
śmietany słodkiej 2 i pół zł. do 2.70: litr 
śmicteny kwaśnej zbieranej do 3 zł; litr 
mleka słedkiego 40 do 45 groszy. 

Drób: kura 5.00 — 7.00 do 8 i pół zł: 
kurczaki 2.50 3.50 do 4 zł.; kaczka 3 i 
pół zł — 5.00 do 7 zł: gęś 7 do 9 i pół zł.: 
indyk 9.00 do 11 * pół zł. 

Fiemopiody: kilogram ziemniaków 12 
do 14 %r.: za korzec (100 kilogramów) 
ziemniaków płacóno 9 dp 10 | pół zł.: ki- 
leram cebuli zwykłej 35 do 45 gri; kilo- 
sram cebuli oukrowej 50 do 55 groszy. 

Orrodowizya: kilogram szpnaku do 
1 zł.: neczek marchwi 5 do 10 gr.: pęczek 
buraków 5 do 8 gr; pęczek cebuli 10 do 
15 sr; kie fasoli 70 do 90 er.: kilogram 
troszku ogrodowego 60 do 75 gr.; kig. 
rrsojiie polnego 55 gr.: kle. bobru 40 do 
50 ers kle. dyni 15 do 25 gr.: główka ka- 
pusty zwykłej 10 do 25 gr.: ołówka ka- 
misty właskiei do 30 gr.: ogórki do kisze- 
“and2 da3 j pół zł, za kope: korniszony 
1.50 — 170 za kilogram: kalafiory od 60 
sroda 1 zł: pomidory 40 do 45 gr.: kit. 
pomdorów wwbieranych na sałatę do 50 
gr." nemidorv w hurcie 4 do 5 zł. za nud. 

Ow Tze: (cena za 1 kiloeram) jabłka 
kanisałowe 70 do 40 ors fabłka do isdze- 
w od 40 — 60 ar, do 1 zł.: gruszki 50 — 
70 — 00 gr do 1.20; śliwki węgierki 60 do 
63. ie 

Za koszyczek »rzvbków do maryno- 
wania (borowików) płacono od 2 do 4 zł.: 
koszyczek rydzów 3 do 5 zł. litr grzyb- 
ków do iodzonia od 20 do 40 erii sznure- 
czek eszybków suszonych od 1 do i pół 
ZICIO, . 

Ruch na rynkach duży. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


w dniu 4 października 1927 roku. 

Loadyn 43 50, Zurych 58. Berlin 46.775 
—47.175 wypłata na Warszawę 46.255. 
Gdańsk 57.56 — 57.70. wynłata na War- 
szawę 57:50— 57.65. Wiedeń 79.02—79.30. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Łódź, (not. nieoficjalne) 4 października, 
Zboże: 
Loco stacja załadowania: 

Żyto 39.00—39.50 

Pszenica 49.50 

Jęczmień zw. 39.00—40.00 

łęczmień brow. 42.00—43.00 

Owies 34.00—35,00 

Loco Łódź: 
Otręby żytnie 26.00—27.00 
Otręby pszenne 24.00—24.,50 
Męka: 

Ceny orientacyjne maki kształtowały 
sie następująco za 100 kg. loco Łódź: 

Maka kaliska żytnia 60-proc. zł. 64.00. 

Mąka kaliska żytnia 65-proc. zł. 61.00. 

Maka kaliska żytnia 50-proc. zł. 67.00. 

Mąka z prowincji bliższej żytnia I gat, 
sł. 64.00. 

Maka pszenna I gat. zł. 77.00 do 78.00. 

Teńdencja utrzymana. 


. DOLAR W ŁODZI. 
"Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodżi w godzinach wieczorowych dolar 
kształiował sie po kursie 8.92 w żądaniu 
refy w płaceniu. ? 
‘Tondencia bez zmiany. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
J »szawa, 4 października (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
. 8.91 — 8.93 — 8.64 
Czeki: 

re dyn 43.525 

. York. 8.98 
„aryż. 35.12 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.42 


ASURJER CUDZAT + — Moda, 5 pazdziernika 1727 TOKU. 


Hande! zagraniczny Jugosławii 
w pierwszem półroczu r. b. 


ex) Ogólna wartość eksportu jugosło- 
wiańskiego w czasie od 1 stycznia do 30 
czerwca r. b. wynosiła trzy miliardy dy- 
uarów wobec 3,9 miljardów w tym Sa- 
mym okresie czasu r. ub. Głównym arty- 
kutem wywozu jugosłowiańskiego było W 
roku bieżącym drzewo budowlane. War- 
iość eksportu drzewa wynosiła. w ciągu 
pierwszych 6 miesiacy r. b. 450 mili. dy- 
narów, t. i. 15 proc. ogólnej wartości eks- 
portu iugosłowiańskiego. Na drugim miej- 
scu sto! kukurydza, której wywieziono na 
308 mili. dynarów (10 proc. wartości cał- 
kowitego eksportu). Dalej idą: jaja (290 
mili, dynarów, czyli 9,6 proc. wartości 
ogólnego eksportu), trzoda chlewna (200 
mili. dynarów i 7 proc. wartości eksportu). 
rogacizna (157 mili dyni 5 proc. wartości 
ogólnego cksnertu). W porównania z 
pierwszym półroczem 1926 wywóz kukt- 
rydzy jugosłowiańskiej zmmicjszył się o 


602 mili. tonn: a jego wattość spadła z 
1 miljarda na 303 milj. dynarów. 

W eksporcie jugosłowiańskim partycy 
puja, Włochy (314 milj.), Austria (623 
nili), Czechosłowacja (400 mili.). 

Dane co do importu jugosłowiańskiego 
w pierwszym półroczu r. b. nie zostały 
jeszcze opublikowane, wobec czego nara- 
zie mie można jeszcze w sprawie tej nic 
konkretnego powiedzieć. Według jednak 
bieżących obliczeń wykazuje import jugo- 
sławiański w roku bieżącym również ten- 
dencję zniżkową. Zdaje się jednak, że 
zmmiejszenie się importu nie jest tak wiel- 
kie, jak zmniejszenie się eksportu, wo- 
bec czego należy się — zdaniem ekona- 
mistów iugosłowiańskich — spodziewać, 
że bilans handlu zewnętrznego królestwa 


SHS w pierwszym półroczu r. b. za- 
mknięty zostanie dość znacznym defi- 
cytem. 


Zezwolenia na dowóz tłuszczów. 


6x) W celu zapobieżenia brakowi 
szmalcu i słontiy oraz w celu ukrócenia 
spekulacji pozwoleniami przywozowemi i 
podbijaniem cen na te artykuły, minister 
przemysłu ; handlu na wnfosek Wydziału 
dla Handlu Zagranicznego zgodził się na 
liberalne wydawanie pozwoleń na dowóz 
tych artykułów bez ograniczenia kontyn- 
gentu. 

Z dniem 28 września r. b. Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu rozpoczęło wy” 
dawanie zezwoleń na żądane ilości szmal- 


cu i słoniny. W pierwszym rzędzie bę- 
dą uwzględniane okręgi, w których za- 
potrzebowanie na te tłuszcze jest naj- 
większe i gdzie odczuwano największy 
ich brak. 

Podania o zezwolenia na przywóz 
tych artykułów należy wnosić do Cen- 
tralnej Komisji Przywoztu lub do Wydzia- 
łu Handlu Zagranicznego, załączając jed- 
nocześmie deklarację w sprawie ceny 
sprzedaży. 


:0! 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 60.50, 60.75 

Pożyczka dolarowa 85.25, 85.50 

Pożyczka kolejowa 102.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna 62.— 

5-proc. pożyczka koleiowa konwer- 
syjna 58.— 

8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 
Rolnego po 92.— 
A 8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
59—, 58.50 $ 
4 4-proc. listy zastawne 

8-proc. listy zastawne: m. Warszawy 
zł, 76.75, 77.25 

5=proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 65,25, 65— 

8-proc. listy zastawne m. Lodzi 6%75 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 133.— 
Bank Polski 149.50, 149— 
Bank Handlowy 123.—, 125— 
Bank Zarobkowy 90.50, 93.—, 92.50 
Siła i Światło 106—— 
Cukier 5.50, 5.30 
Węgiel 105.50, 108.-—, 107.— 
Cegielski 42.50. 43.50 
Firlej 54— 
Modrzełów 9.50,-9.40, 8 
Ostrowieckie 97.—, 98, 
Rudzki 60.— 
Ursus 17.— 
Żyrardów 18.75 
Haberbusch 154.— 
Częstocice 3.35 
Łazy 0.41 
Nobel 50.— 
Zgierz 1.95 
Lilpop 35—, 38.75, 34.15 
Norblin 213.50 
Pocisk 2.90, .2.95 >- 
Starachowice 72,75, 70.45, 12,— 
Zawiercie 39— 
Borkowski 3:40, 3.60 


ziemskie zł. 


ZBIORY TYTUNIU W TURCJI. 


ex) Według dotychczasowych infor- 
macyj. zbiory tegoroczne tytumiu przed- 
stawiają się zarówno pod względem jako- 
ściowym, jak i ilościowym, bardzo do- 
brze. N. 

W okolicach Smyrny zbiory się już za- 
czeły. przyczem stwierdzono, że tytul 
jest tam pod wzgledem swej jakości o 50 
roc. lepszy od zeszłorocznego. 

Podobne wiadomości nadchodzą rów- 
nież z Azji Mmieiszej, z Trapezuntu, Sam- 
sunu, Artwinu 1 innych miejscowości. 
gdzie znajdują się plantacje tytumiu. 12- 
dymie w Tracji zbiory tegoroczne De 
mniej więcej o 40 proc. mniejsze, niż 
roku ubiegłym. jednakże jakość tytur 
jest utaj tak dobra, że olantatorzy nit 
będą mieli żadnych strąń 


Ji wyglada mó fad. lenin 


Tam, gdzie spoczywa bo- 


żyszcze kobiet. 


Rok minął niedawno od Śmierci jedne 
go z uajpopułarniejszych ludzi na świecie 
bożyszcza kobiet, niezapomnianego Ru- 
doffa Valentino. który, jak nikt inny, po- 
trafił czarować z ekranu swe liczne wiel- 
bicielki i wielbicieli. 

Pamięć o nim w Ameryce jest wcia* 
jeszcze żywa. Do grobu jego, który zna: 
duie się w Hollywood. zaczarowanej sto 
licy świata filmowego, ciągną bezustaniu 
tysiące ludzi. 

Valentino leży pochowany w mauzo: 
leum na cmentarzu w Hollywood przy 


| 


NT. Z73 


. bulwarze Santa Monica. Cmentarz Ten, 


słynie jako „cudowne miejsce wiecznego 
spoczynku. Krematorium, które wznost 
się pośrodku cmentarza, posiada specjal-: 
ną instalacie świetlną, 

W mocy rzuca ono dokoła łagodne 
Światło, które zmienia swą barwę, prze- 
chodząc przez wszystkie cudowne tęczo- 
we odcienie. Wywałuje to podobno efekt 
nadzwyczajny. 

Samo mauzoleum, w którem Sspoczy- 
waja szczątki „pięknego Rudi“ jest urzą“ 
dzone z przepychem. Posadzkę pokrywa 
kosztowny, barwny dywan. Dokoła roz- 
stawione są lekkie meble koszykowe. W 
kącie: stoi niewielki, elegancki stoliczek. 

Grobowce przypominają słynny cmen- 
tarz Campo Sanfo w Genui. Zmarli spo- 
czywają piętrami, jeden obok drugiego, 
Sarkofagi í urny zasłonięte są marmuro- 
wemi tablicami. 

Między grobami dwóch kobiet: Dory 
E. Dither | Virginji Ruth Mathias, znajdu 
ie się tablica marmurowa z napisem: „Ru: 
dolio Guglielmi Valentino, 1895—1926: 
Postać kobieca w zasłonie z krużą w dto- 
ni ozdabią urnę, kryjacą prochy Valenti- 
na. 

. Niżej wyryte są słówa: „Naszemu umi- 
łowanemu Rudi — komitet uczczenia pa- 
mięci Valentia". Poniżej szary, jedne 2 
napisem w jezyku francuskim, druga w ię: 
zyłku angielskim. Nanis ten w tłumacee- 
niu polskiem brzmi: „Żyć w sercach osie: 
raconych, znaczy nie być umarłym *. 

Przed mauzoleum znajduje się niewiel- 
kie jezioro, na którem pośrodku wznosi 
się sztuczna wysepka. porośnięta cyprr- 
sami — naśladownictwo słynnej wyspy 
umarłych Bócklina. 

Sam cmentarz dotyka do terenów fil- 
mowych wytwórni „Paramount“ (Famous 
Players Lasky). Tłem jego są wieżyczki 
mineratów, wsraniałe pałace 1 inne cudo- 
wności miast Wschodu. wzniesione spe- 
*jalmie na potrzeby dziesiątej muzy. 

Nawet po Śmierci więc otacza „niek 
nego Rudi“ to wszystko, co dało, na krót 
ko coprawda, sławę i bogactwo, oraz ii- 
wielbienie milionów sympatyków kina na 
całej kulj ziemsktej. 


SZGTRZ UP. IDIDWZETCYTEZPHY E ET YYYY TR TSS? 
Apei do PP. Właścicieli 
domów w Łodzi 
Poszukuję 8/0 listów zastaw- 
nych m. Łodzi 
płacę kursy giełdowe 
Kantor wymiany 


4 SAMUEL WEINBERG 58 Piotrkowska 58 


v-czysław Ziółkowski; pianista i kompozyto:, . 


'„ncertuje z wielkiem powodzeniem w Ameryce. 


Został za- 


_iażowany przez jedno z biur 'koncetowych na sezon 1927/28. 


- Ziółkowski ur. w Kruszwic 


y nad Gopłem, występował przed 


„yjazdem do Ameryki w Poznaniu, Krakowie i Warszawie, 
gdzie pierwszy raz wystąpił z A Yo wył. utworów wła- 


snych. Najwięcej odznaczył się 


iełem swem „Tatry”, po- 


emat w 3-ch częściach, które grał przed p. L J. Paderewskim 


-'w/Poznaniuw = loo 5 Legal toy 


Sz PR, GE) 


| Czem płókać usta? | 
: ZĘBY 
są czyści i konse rwuje 
aj gm znany. 
A A eliksir 


Stomatol | 
ve m] 


f Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach 1 ust 
UWAGA! 


O wyśmienitem działaniu świadczą 
o e lekarskie przy flakonie: :— 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. | 


Poważna firma poszukuje 
natychmiast inteligentnego 


AKWIZYTORA 


z dobremi stosunkami w Łodzi. 


Zgłoszenia z fotografją składać do admini- 
stracji pisma pod „Pracowity”. 


ZARZĄD 
Spółki Akcyjnej Przemysłu Włókienniczego 


| imarzyńci, F. Niłokędzki í J. Malewski 


taprasza pp. akcjonarjuszów na 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 


odbyć się mające w dniu 26 października 1927 r. Š 


o godzinie 5-ej 
Spółki, Łódź, No 


Porządek dzienny obejmuje: 


po południu w siedzibie naszej 
wo-Senatorska 7. 


1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
za rok 1926, 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu zam- 
knięcia oraz rachunków zysków i strat za 
rok 1926, 

4) Uchwała w sprawie przestemplowania akcji 

dnia 26 sierpnia 1925 roku) i zastosowania się 

do Rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypo- 

spolitej z dnia 17 maja 1927 r. D. U. Ne 46 

z 1927 r. Poz. 402) i w związku z tem zmiana 

$5 statutu Spółki, 

rek 88 8, 10, 21, 25, 32, 33, 43 i 54 statutu 

Spółki. 

6) Upoważnienie Zarządu do kupna i sprzedaży 
nieruchomości i zapisywania kaucyj hipotecz- 
nych na nieruchomościach Spółki. 


7) Określenie kredytu, z którego ma korzystać 
Spółka, 

8) Wybory członków Zarządu i Komisji Rewi- 
zyjnej. 

9) Zatwierdzenie wybranego przez zarząd Dy- 
rektora Zarządzającego, 

10) Określenie wynagrodzenia Zarządu i Komisji 


Rewizyjnej. 

11) Zatwierdzenie budżetu na rok operacyjny 1927, 
12) Wnioski pp. akcjonarjuszów,zgłoszone stosow- 
nie do § 19 statutu Śpółki, oraz wnioski Za- 

_ Akcjonarjusze pragnący przyjąć udział w po- 
wyższem  Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, 
winni nie później, jak 7 dni przed terminem Wal- 
nego Zgromadzenia, stosownie do 22 statutu 
półki, złożyć swe akcje Zarządowi, lub też do- 
wody depozytowe instytucyj kredytowych przez 
Rząd zatwierdzonych. 


Zarząd. 


PZESIEJ 4 A ad 


ecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 


Plombowanie i wprawianie zębów 


Ceny podług taksy. 


Po 


rada bezplatnie. 


RRP 


S-ki wzamian wydawania nowych (uchwała z $ 
R oraz zaburzenia żołądkowe, doleg 
$ troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, ķ 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo- ii 
wodowane złą przemianą materji i 
Ń czyszczeniem krwi 
Š Zioła z gór Harcu d-ra Lauera p: 
4 sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu- W 
© dzają trawienie, oczyszczają krew, a prze- gi 
Š dewszystkiem wzdrawiają żołądek i powodu” $ 
È ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz $ 
3 51 Główna 51 
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~, TAL TIA zę 
Z © A 
7 GZW ENEE | m T ETE 


„KURIER ŁÓDZKI“. — Środa, 5 października 1927 roku. 


Zawiadamiam niniejszym, iż po długoletniej prak- ' 
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mieszka do kawy 
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ZAWIADOMIENIE! 


tyce w Paryżu, otworzyłem 


i wykonuję wszelkie roboty wchodzące w zakres 
kuśnierstwa pá. ostatnich modeli po cenach przy- 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 
przy ul. Zielonej 1 (front JI 


piętro) 


stępnych. Punktualna i solidna obstuza. 


KALOSZE śniego 


pierwszorzędnych firm krajowych i zaśranicznych 


Adolf 


Nigdzie taniej nie kupicie! 


Gah! 


Z poważaniem D. MOSZKOWICZ * 


K$ w pudełkach 
nięzrównana w dobroci 
smaku i aromacie. 


M, 


wce | 


w peł- 


nym asortymencie NADESZŁY do firmy 


sp.z ośr. odp, 
PIOTRKOWSKA Nr. 


Najniższe cenyl 


Ból głowy i wyczerpanie 


usuwają obstrukcję. 


Zioła z gór Harcu d-ra Lanera - 
| usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o- ġ 
raz przeciwdriałają tworzeniu się osadów, $ 
następstwem których jest reumatyzm i ar- gg 


tretyzm. 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera | 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni $ 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi- ğ 


aine, y 
Cena Y pudełka Zł 1.50, podwójne pudełko $ 
2 


procy” 
m 


Bss 


Prz 


9 akar 
WEJ 


z. rn 


Kosmatyki b 
D-ra MARJI LEWINSONOWE 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63, 


Lampa kwarcowa. 


NE 


149. 


anis- $ 
w organiźmie ludzkim, Š 


„ 2.50. A 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych G 


= SOMMER 


skiel. 


Chor. akóry 1 włosów: Leczenie defektów cary, Spes- 
łalne masaże twarzy! clała Masaże 
wanie włosów elektroliza. 
troterapia. Sollux 


odtłusucznjące. Uau- 


Elok- 


Godsłny przyjąć od 10—7, Dla 
panów od 2—4, Nowootworzony dział chirurgji este- 
tycznej i dział fisykalnej terapji pod kierownictwem chl- 
rurga d-ra Z. Lewinsona, w godz. przyj od 12 do 2. 


SZKŁO OKIEN 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 


po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Qleiniczak, Główna Ne 14. 
UWAGA: Szkło inspoktowe w wielkim wyborne. 


i 
$ 
e 


UL ii 


Soksleitner|il 


Najwyższe gatunki! 
HURT—DETAL. 


Lek.-Dentysta 


|. LADNES 


Zamenhofa 6 
(Rozwadowska) 
front, II wejście, 
1 piętro m, 18, 


Zielona 6. 7 
TEL. 45-49, 


R Choroby skórne | 


weneryczne, 


BR 2 
liwośći wą- | rzyjmułe ad 8 do 


9.30, 12-2 | od 7-8 


A AT 


GABINET 


MALLY 
TONOOUSN 


LECZENIE 


plombowanle zę- 


ów. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bex 
podniebienia, Ko- 
rony złote i platy. 
nowe. Mostki złote 
Spłaty 
częściowe. 


Dr. med. 


ul. 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 
chor. skórne, 
weneryęune; 
dróg moas. 
i kobiece 
Od 9—12 i 6—8 I 
dla pań od 5—5 
w niedz. i święta 


MK 


pokojowego 
mieszkania 


| poszukuję. 
j Oferty „A. W." 


do administracji. 


W 


WIM, 


fair 


Choroby skórne 
i wensryczne; 

przyjmuje eodzlen- 
nie od g. 5 do 12 
po poł. w niedzie- 
le i święta od ii 
do i-el Tel. 48-62, 
6-go Sierpnia 1, 


EEE 19404 WETO" POMPIE W LZY - 4 


Dr. med. 


PRATRULSKI 


powróci! 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 


Dr. med. 


Napepor! 


nl. Pr. Marutowieta 25 

(Dzielna) Tel.44-10, 

choroby nerek, pę- 

cherza i dróg mo- 

sery Przyjmuje 
o 


—8. 


L BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób akór- 
nych, wene- 
rysznych i mos 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 de 11 
od 5—8 1 wiecx. 


Dr. med: 


LNACI 


powrócił. 
Kilińskiego 148 
u przy Głównej :: 
choroby wene- 


Wysskolonego współpracownika ohrześ 
cijanina początkowo za stałem wysok. 
wynagrodzeniem, pózniej w charakterze 


wspólnika poszukuje 


lecznica oczna 


z większą frekweneją pacjentów pryw, i 
Kas Chorych. Zgłoszenia sklerować do 
Biura Ogłoszeń „PAR”, Kraków, Rynek 
Główny 34 pod „Lekarz - okulista”, 


LABORATORJUM 


Dr. A. Mieleszko | 
PIOTRKOWSKA 154 


| Analizy moczu, flegmy, kału t krwi | 
W oraz badania histopatologiczne, 


| 


NIEMIECKI 


Nowa metoda gruntowna, nad- 
zwyczajnie łatwa: 
BEZ uczenia się na pamięć, 
BEZ nauczyciela 
BEZ słownika 
4 zeszyty 10zł. 10 zeszytów 20 zł. 
Do nabycia tylko u autora 


Prof. F. DIETRICH, 


WARSZAWA, Poznańska 21. 
Wpłaty na P. K. O, Warszawa 
Nr. 14.357 albo za zaliczeniem. 


mesm | 
Dnia 2 b. m. zgubłono w dro- 
dze od Senatorskiej do stareżo cmen- 
tarza (z pobytem w cukierni Eryk”, 
róg 6-go Sierpnia | Piotrkowskiej) 


łańcuszek pereł. 
Uczciwy znalazca proszony jest 
awrócić go za wynaśrodzoniem na 
Senatorską Nr. 20. 
B 


2 pokoje 
poszukiwane 


na ul.Piotrkowskiej lub przy. 
ległych blisko Piotrkowskiej 
odpowiednie na gabinet le- 
karski. Of. sub „Lekarka” do 
admin, pisma lub tel. 48-62 od 
3—5 po poł. i o 8-ej wieczorem. 
2 ee eae e tarena a ienee aaa 


Watoline 


x najlepszej wełny 
x pierwszej ręki 
— — poleca = = 


Edmund Boksleitner 


Sienkiewicza 79, tel, 41-79. 
Skład guzików i podszewek. 
|. O 


Ogłoszenie przefargu. 
Urząd Wojewódzki Łódzki 
podaje do wiadomości o sprze- 
daży dwóch samochodów z prze- 
targu publicznngo, a mianowicie : 
samochód osobowy marki „Scat“, 
oszacowany na Zł, 2000.— i sa" 
mochód ciężarowy marki N. A. G, 
oszacowany na ZŁ 2500— 
Pierwszego odbędzie się licy- 
tacja dnia 27 października 1927 
r. o godzinie 10 rano i można go 
obejrzeć codziennie prócz nie- 
dziel i świąt od godz. 9—10-ej 
przed południem w garażu przy 
ul. Narutowicza Ne 45; 
„ ciężaroweś? 


ryczne, skórne $ 


i dróg moczo- 


wych przyjmuje ` 


od godz. 12 — 111 
od godz 61/2—81/2, 


DR. MED. 


DiKIEINY 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWRO 

Telef, 19-90, 


T Nr. 8, H 


„SOWA” 


ARS 


i 


146. Piotrkowska 


Dr. mad, 


ignacy Margolis 
Al. Kościuszki Nr. 18 


» choroby oczu » 
przyjmuje 12 — 2 i 7—8, 
ST. 
MONIUSZKI 11, 
Telefon 63-22. 


Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—10 r, i od 5—8 wiecz 


Poszukuje sie 


do wydzierżawienia 


‘Zimowej willi 


z kanalizacją i ogrodem w oko- 
licy Łodzi, nie wyłączając miast, 
w w zdrowej i i suchej miejscowości. 

pada A „Kurjera 


Mag Pó wa dla 


FABIA LUSTER 
| Ponema STAŁ 
| J. KUKLINSKI 


Dr. 


BIBERGAL 


m poleca po cenach najniż- 
szych lustra, trema, tuale- 
zg ty: jasne, ciemne w cry- 
*ginalnych ramach oraz 


sł wiszące, Meble pojedyńcze orar 
kowite urządzenia najnowszych stylów, 
Zakład Tapicerski, 
Odnawianie i poprawianie luster z przy 
niesieniem do domu, Sprzedaż 


NARATY I ZA GOTÓWKĘ 
ŁOPERZEBSECCZZA 
Lek.-Dant. 


Fi. Saurer 


ul. Piotrkowska Nr. 6 
przyjmuje od 10 — 1 i od 3 — 7 wieęcz. 


Poszukuje się 


pierwszorzędnej 


Kkucharki. 


Adres w administracji nin. pisma 


1001 PAX AEGTWEAEWŁANCIREZ a 


Kursy Kosmetyczne 


Dr. Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, m. 3. 
Masaże. Ficlęgnacja twarzy, cir- 

ła i włosów. - 
Po ukoźczeniu Kursów wydaje się świa- 
uectwo, Ząpiay codziennie, 


FTWET BTY WTYK WOREZRCEWERKAEMI 


Peoioję Miramar 


(ct berwsyflodnie najlepszą i najwydat- 
ploner farba do blellzny, wapna i celów 
małarekich, Odsnaczona na wystawach w 
BDostselnt Mediolanie slotem! medalami. 


| Lecznica chorób zębów |. 
Lekarza-dentysty H. 
145. 


x Plombowanie oraz wprawianie zębów 


| Ceny niskie - -podtuy taksy. 


PRUSS 


Doakt. Nr. 486 i 490 $ 


1927 r. 


Bhwieszezonie, 


Komornik pray 
Sądzie Oxrsgowym 
w lods, Taofil 
Stanisz, aam.prry 
ul. Konstantynow- 
skiej nr. 51, ogła- 
sza, że w dn 13 paż- 
dziernika 1927 r. 
od gods, 10 rano. 
w Łodzi przy ul Kon 
słantynowskiej 43, 
odbędzie się sprze 
dat przex publies- 
ną licytację rucho- 
mości, mebli nale- 
żących do Judy 
Moszka Tiberga 
oszacowanych na 
sumę 520 i 580 zł, 


Łódź, d. 21/1X-27 r. 


KOMORNIK 
Yeoftl Stanisz. 


-ch samotnych 
techników na 
stanowiskach — 


poszukuje 


2 mniejszych ew. 
jednego dużego 


pokoju 


możkw. z wygodami. 


UL. 


krajowej i 


Spółka Akcyjna 


PIOTRKOWSKA Ne 96. 
Telefony: 2-59; 8-71; 8-72; 9-13; 


Bank Dewixowy. 
Oddziały: Warszawa i Sosnowiec. 


Załatwia 


Inkaso, Dyskonto, Zlecenia Giełdowe. 


Przyjmuje 


Wkłady oszczędnościowe w walucie 
uagranicznej, 


mmmmm 


Pierwszorzędne kursy kroju, szycia 

i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 

„i bielizny, zatwierdzone przez Ministerstwo 
Oświaty egzystujące od 1892 roku 


„Jozefiny” 


Mistrzyni Cechu Łodzkiego, p. Cechu Warszawskiego, 
dyplomowana przez Kolońzką Akademię, nagrodzona 
złofemi medalami na wystawach: Belgii, Warszawie, Ło- 
dzi oraz dyplomami honorowemi za artystyezne kroje. 
Nauka kroju prowadzona iest nowoczesnym systemem 
używanym obecnie w Akademjasch zagranicznych — 


teorytycanie i praktycznie (na materjałach ) 
kurs wydaje się świadectwa i 
Roya pomieszczenie zapewnione. 


A 


patenty cechowe, 


Kończącym 
Dla 
Zapisy kandy- 


datek przyjmuje sle codziennie, 
- 163 Piotrkowska 163. - 


H — Przy kursach pierwszorządna pracownia sukien, — 


BANK o | 


BrzekWATOWCÓW Łódzkich 


Spółdzielnia x ogr. odp. 


Łaskawe Łodzłanki © 


reflektujące na so- 


lidnyćh współloka- % 


torów proszone så 


o złożenie ofert do Ų 


administr. „Kurjera” 
pod „K. i P” 


| mawiano ee A 


Dr. med, 


J Piik Loreen reo. | 


Wólcnańcka 57 
tel, 23-77 parter, 


Choroby nerw. ` 


i wewnętrzne, Psy- 
choterapja, cierpień 
duchowo - nerwo- 
wych. 
Przyjm. od 12— 1 
i 5—7 wieczorem. 
Dla niezamożnych 
ceny lecznicze. 


olovi 


ARKADJUSZ 
cnor. 
Dzieci 


ANDRZEJA 4 
tel. 29.85, 
przyjmuje 9—10.30 
1 5—6.30. 


1. LIRIGZ 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 


płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od godz. 
8—10 i 5—8 


Rok założenia 1881. 


ul. Ewangielicka Ne 15 


przyjmuje z oprocentowaniem: Wkłady Oszenędnoś- 
ałowa w złotych z wymówieniem i na kańde żądanie 


Wkłady Oszczędnościowe 


w Dolarach i innych walutach obcych 


— zwrotne w Dolarach i t p. 
Załatwia wszelkie operacje PWT 


Bank Dewizowy. 


a wante am m pow Pp Wo 
OGŁOSZENIA DROBNE, 
po 10 groszy sn wyraz. Dia po- 
szuktujących pracy $ aroasy ua 


wyres.  Najmniejase 
50 groszy. 


ogłoszenie 


Manka | wgthowwania 


pas otrzymać 
posadę? Musisz 
ukończyć kurza fa- 
chowe koresponden 
cyjne prof, Sekuło- 
wicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wytczają listownie: 
buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenografji. 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, 
towaroznawstwa — 
angielskiego, fran- 
ouskiego— niemie- 
cklego. 

Po nkończeniu świa 
dectwo.  Żądajcie 
prospektów! 5082 


[wy 
korepetytor u- 
dalela lekcji i ko- 
repetycji speejal- 
ność matematyka i 
polski — zakresie 
ć-ciu kl opłata od 
9 zł. ul Piotrkow= 
ska 189. m9 1340 
U ęzay 1 udzie 

łam w komple- 
tach i pojedyńczo 


$ Al. Kościuszki 3, 


1 p. 1326 


Za teksten. 
„ 3.76 | Nekrologi 
| Komunikaty 


„ 500) Zwyczajne 


„10.50 | Drobne 10 gr: poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze oglo- 
dla bezrobotnych — 50 gr. 


„ 0.40 


Wsrędzie do nabycia! 
| CENY PRENUMERATY: 
onta CZE” w Łodzi r niedz. dod. Muste, miestęcznie sł. 4.20, W tekście 
row G |Dln robotników = e * >» 
P. K. O. Na prowincji A 2 ý » 
Zagranica . > 1 " 
R Gi AF. ;,Odnoszenie do domu A ć 
Kürler Łódzki I 


Pedaktor Naczelny: 
Czosław Gumkowski. 


4 


JŁódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni=. 


| szenie 1 zł. 


ga: oła przygoto- 
c wawcza (7-mlo 
„ prywatna pow- 
szechna) Marli We- 
sołkówny ul. Piotr- 
kowska 84, przy|- 
muje chłopców i 
dziewczynki od lat 
7-miu I grantownie 
przysposabla do 
szkół średnich, — 
Przy szkole zakład 
freblowski x ogro- 
dem dla dzieci od 
lat 4. Liczba dzie- 
ci ze względów wy- 
chowawczych ogra- 
MIEZONA n em 
arisienne | donne 
leçons conversa- 
tion methode Ber- 


litx. Oferty do Ad- 
ministracji — pod 
„Parlsienne”. 7418 


opno | Saezedaż 


n Meble solid- 
T nej roboty 
najtaniej kupuje się 
w firmie Przeździe- 
cki, Piotrkowska L, 
108. 5361 
pons murowany 
i9 x ogródkiem do 
sprzedania, Chojny, 
Trębncka 38, Wia- 
domość na miejscu. 


40 » » - 
30 „= » = 
30 a ~ ~ 
30 " > LJ 

LJ 1.4 1.4 - 


Wynajem kasetek stalowych (Safes). 


NINA! MEBLE. 

Dywany, 
Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku- 
chenns. biurowe- 
biurka.  bibljotekt. 
etażerki, Wieszad. 
ła, białe saloniki, 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
dazyn Mebli Wt. 
Romiszewskiego — 
Piotrkowkka 116 I 
p. front, tel. 2161. 

ikuterje najnow- 

szych fasonów z 
własnego lub p>- 
wierzonego mater- 
jału jak również re 
peracje, wykonyw» 
we własnej praco- 
woi., T. Pankiewicz. 
199 Piotrkowska 199 


je sprzedania ma- 
szyna parowa 
100—120 k. m. le- 
żąca ma cíśnlenie 
7—8 atm. bez kotła. 
Wielkopolska Pa- 
plernin Bydgoszez 
Czyżkówko Tele- 
fon 1151 t 1137. — 
Adres telegr. Papy- 
rus. 

a wypłatę! Swa- 
trowe płaszcze 
długie ł krótkie — 
śniegowce, aksami- 
ty i flanele desenlo- 
we na szlafroki. — 
Leon Rabnszkin, 
Kilińskiego 44. 
4 


830 


"CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


v 1. 
„ SD 
- 1 1.4 
„ 1 LJ 
` V ~ 


Orgtoszenie 


gcdz. 7 wiecz. a 30 proc. drożej. 


„KURIER ŁODZK1”. — Sroda. 5 października 1927 roki. 


mea PO O AE CZY W OE ma 


mierskaniem w 
dele punkcie — 
Gentiewicza 37 — 
lewa oficyna, od 4 
do 8 wieczorem 
om kupię od 30 do 
55.000.— Wiado- 


SO mość Sienkiewicza 
KR 89, sklep kolonialny 


7433 


gee ładny ogrod ogrodo- 
SH wy zalesiony (3 


©) morgi) — zaraz do 
| sprzedania. 
j sub „Plac” 


Oferiy 
Fuchs 
Piotrkowska £0, 

5178 


-E 
tę Sprzedam dom we 


wsi kościelnej w 


Poznańskim, Nada- 


je się na interes 
lub dla rzemieślni- 
ka, — Zgłoszenia 
„Par” Poznań, Ale- 
je Marciakowskie- 
do 11 pod 55,484. 
je o sprzedania w 
Dae 3 domy 
murowane, składa- 
łące się z 70 mie- 
szkań, 4 sklepy, 
plac i domy rogo- 
we, skanzlirowane, 
<sktryzane oświe 
tlanie, wolne sj 
tychmiast sklep, 2 
pa e, kuchnia ką 
pielowy. Wiadomość 
w. Biurze Pośredni- 
yi Borowieckie- 
Zgierz, Parzę- 
wia 3, 


Posady | prate. 
7aoflarowane. 


p ansowytsiędowy 

Ryc księgowa ze 
R znajomołcią polsko- 
niemieckej ewentu- 
alnie anqielskej ko- 
respondencji na- 
tychmiastowa po- 
eznkiwane, Oferty 
z podaniem warun- 
ków wynagrodze- 
nia | referenciami 
do Adm. „Kurjera 
ŁAdskiedn" — pod 
Xi Y.Z" 1408 


fjotrzebni OSY 
do praktyki, — 

J. Kulpiński, Ceciel- 
nianx 62, 7420 
[jotzea chłopcy 
do praktyki do 
p zakładu ślusar- 
skiego Główna 50. 
potrzebna zdolna 
podręczna ze sna- 
"|]omością rysunków, 
Zielona 1. „Concor- 
dja" sklep. 7414 


pony uczeń do 
nauki do kraw- 
ca Przejazd 14, Ka- 
lubiński, Tamże pa- 
tefon w dobrym 
stanie z płytami do 
sprzedania. 7413 


Fotrzebna natych- 

miast zdolna 
prasowaczka. Kilń- 
kiego 30. 7417 


NP wsiRówne 
nakładaczki znaj | 
dą zzjęcie w Dra- 
kai Państwowej 
w Łsdzi, Piotr'zow- 
ska 85, za tA813% 
fjotrzebna padre PodręcE- 
na do sklepu 
kolonjalnego z nle- 
mieckilm. Nawrot 15 
7425 


Nłoseukuje akwizy- 
è torów, organiza- 
torów na dobry 
procent, tylko za 
kaucją. Taformacje 
po godz. 18. 6-go 
Sierpnia 28, HI p. 
7430 

Notrzebnać "utużąca 
Piotrkowska 257, 
Restauracja, 8426 


Fdolna panienka ca do 

ssycia wykwint- 
ne| męskiej bielizny 
potrzebna do pierw 
szorzędnej pracow- 
ni. — Oferty pod 
„Elegancja”. 7427 


Kuligowski, 


Ępriedam magle s 


Poszukiwane 


aturzysia zdolny 
kreślarx, poszu- 
kuje pracy biuro- 
wej i udziela kore- 
petycji w zakranie 
przedmiotów mate- 
matyczno - fizycz- 
nych. Adres: Szo- 
sa Pablanicka 59, 

W. Szydłowski 
7230 


łody człowiek - 1 czlłowisk - - 
(4 przyjmie jaką- 
kolwiek pracę umy- 
słową - półfizycaną 
rachunki, przepisy- 
wanie aktów it, p, 
ładny charakter 
pisma, sub „Sto”. 
t ~ 7431 
pjev alikoias 

młoda pokojowa 
poszukuje pracy. — 
Łaskawe zgłoszenia 
pod „Szykowna”. 


7429 
610 tysięcy zło- 
tych potrze- 
bnię. xabosplocrę w 
walucie stałej na 
I-szy numer hipote- 
ki %0 do umowy.— 
Łaskawe oferty do 
„Kurjera” pod „W, 
N." 
toda inteligentna 
i panienka przy- 
jesdna {poszukuje 
młejaca gospodyni n 
samotnego pana. O- 
ferty sub „Przy: 
jezdna”, 7412 


kakala i miesztania 


foka! fabryczny == 
10 m, x 4 m. do 
wynajęcia moża być 
x motorem 1 H, P. 
i z transmisją. 

Wiadomość: Wół- 
czańska 112, 7300 


psi umeblowany 
z elektrycrnoś- 
cią I niekrępującem 
wejściem do wyna- 
facia, Zakątne 47, 
An GEI A 2 
dstąpie I | ! poro- 
wę sklepu L. K, 
Lausz Łódź Gdań- 
ska 12 (róg Kon: 
stantynowskie|) 
23 4717 
poks! x kuchnią do 
wynalęcia. ul. 
Leśna 14 przy Drew 
noswklej, 7394 


oszukuję pokoju 
umeblowaneqdo w 
śródmieściu Ofer- 
ty pod „Wid* w 
admin, „Kuri. Łódz” 


firzyjmę panów m 
młeszkanie, po- 
kój frontowy, sło- 
neczny, w dobrym 
punkcie, odpowied- 
ni dla kolejarzy. — 
Wiadomość w ad- 
ministracji „Kurjera 
Łódzkiego”. 7296 
jrzyimę panów lub 
panie na miesx- 
kanie, Andrzeja 60, 


m. 22, 143% 
ozrukują pokoju 
z kochnią, po- 


średnicy pożądani. 
Pomorska 128, pra- 
wa oficyna parter, 

7409 


jotowa lokalu skle 
powego s urzą- 
dzeniem x dużem 
oknem wystawo- 
wem przy ul. Piotr- 
kowskiej pomiędzy 
Karola i Radwańską 
odstąpię natych- 
miast, Oferty aub 
„Połowa sklepu” — 
do administr. „Kur- 
jera Łódzkiego". 
5169 


1 pokój w śródmieś 
eiu z komplet- 
nem umeblowaniem 
i x wszelklemi wy- 
godami natychmiast 
do wynajęcia dla 
pana solidnego i na 
stanowisku. Oferty 
sob „Solidny” 


gkiep z 1 pokojem 
M do odstąpienia — 


Wiadomość: Kiliń- 
skiego Nr, 118, w 
sklepie. 7422 


jifyoss=cze pokój 
f z kuchnią s wy- 
dodami. Pefersbur- 
aka 11, m, 9,1! pie- 
tro. 7410 

1okój umeblowany 
j Zakątna 47, 


Watrymonaln, 
KHERI szybko | 


dobrze 

wyjść zamąż lubsię 
ożenić? Udaj się z 
całem zaufaniem do 
Międzynarodowego 
Biura Pośrednietwa 
Małżeństw „Matry- 
monfum" w War- 
szawie, ul. Nowo- 
frodzka 36, — Na 


- każde listowne zgło 


szenie natychmiast 
wysyła się kilka- 
dziesiąt _ stosown. 
ofert, szczegółowe z 
informaeje i foto- 
grafje osób. prag- 
nących wyjść za- 
mąż lub się ożenić, 
Warunki przystęp- 
ne. Wybór obie 
mi! 


pór lat 50, — 
4 przemysłowiec, 
inteligentny, posła- P. 
dający 25,000 zł. — 
poszaknje panny lub 
wdowy bexdzietnej 
odpowiednio zamog 
nej w celu matrym. 
— Tylko poważne 
oferty do sdm. ni- 
niejszego pisma sub 
„Nr, 7435”  Anont- 
i poste-rastante bez 
odpowiedzi. 

7435 


kuszerka J.Olszew 
ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza- 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 7235 


biory męskie, dam- 
skie, obawie i 
swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, UI 
wejście, I piętro. 


a w fatal Blałe 
N ke? tion firanki. 
kołdry. chustki. — 
Leon Rubaszkin — 
Kilińskiego 44 


a wypłatę! 
wnbne, Si 
E bawełniane towa- 
Leon Rubaszkin 

Kllińskie a 44 
oszukaję koncesji 
D na handel win 
wódek. Oferty pod 
„Koncesja” składać 

w adm. pisma. 


Pa sklep 2 
pokoje z kuehnią 
z powodu bed sg 
Miedzłana 5, m. 42 

7237 


praedam nierucho 
mość na placu 
rogowym — sześć 
mleszkań, sklep. — 
Cana przystępna. 
Ruda Pabjantcka — 

ul. Rynkowa 20. 
1392 


lagubisne dokymaaty 


— 


A zie Bierna, 
zam. w Rudziz 
Pab., ul. Piotra 20, 
zgubił kartę mobili 
zacyjną. wydaną w 
P, K U. w Łodzi, 
7376 


gedinst kwit inka- 
sowy — Banka 
Związku Spółek 
Zarobkowych — na 
naxwisko Srebna- 
góry na zł. 310.8? 
powyższy kwitunie- 
ważntam 7387 


302 73 w podwórzu 
E O 


Nr. 273 


r a 


| palec Wet- 
zel na sł, 130,— 
wystawiony in blan- 
co przez Władysła- 
wa Barańskiego — 
bez terminu plat- * 
ności, na rzecz mo- 
ją. zaginął i esirze- 
gam prred naby- 
ciem takowego. — 
Andrzej Brodziński 
wieś Petronalew — 
gm. Buczek, pow. 
Łaski. 5'46 


PARIELNNACTZKZIEE EZR" "ZMR 
r gęsta éwladect- 
wo wyswolenia, 
wydane w Cechu 
Szewckim w Piatr- 
kowie na imię Jó- 

zefaKrawentka. 
7423 


UEEEEKEKEM TELE Oe M ZNA 
źnunto wi Wyni- 
kiewiczowi, Se- 
natorska 4. skradzio 
no portfel zawie- 
rający legitymację 
rządową, __ t 
Józef Molik, ul. Lu- 
tomterska Nr, 18, 
zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w 
Łodzł. 7376 
z Bronde, zan. 
w Ozorkowie zgi 
bił kwit Nr, 17.467 
na zakup  baczki 
smoly. 7-36 
ichat Suchy Pa- 
morska 150, zgu 
bił kslążeċzkę woj- 
skową wydaną ™¥ 
P.K, U. w tode! 
cenzurę az i 
etrykę urodzenia 
REAR 7433 


aa 0 A 
Potrzebna zdolna 


Jeliyzejka 


ekspedjen- 
tra 

Oraz LABORANT 

Zakłady Fotogr. A. 

B. C Pyzcjaad 1. 


mom! 


Łóżiu 
mefa?owe, male- 
race drncinne i 
wyściełane wóz 
kt dziecinne. t- 
mywalki Naldo 
godniali naj 
taniej wakła 
dzie fabrycz- 


nym 
„Dobropo!” 
Piotrkowska 


Pracownia 


Sukien i Okryć 
Damskich „Ela” 
przyjmuje panie do 
nauki kroju. Potrze: 
bne uczanice do 
szycia. Wiadomość 
Kościuszki 3, m i. 
(I-sze piętro front) 


|. Ni 


Piotrkowsiia 51 
Choroby wene: 
ryczne, skórne 
i włosów. 
Przyjmuje od 9-17 
i 4—8. Od 4—óty' 
ko dla Pań. W ni 
dzielę i święta o” 
10—13. 
ZE aeae Arrr 


Ro med 


M. Bali 


choroby sXórz 

i eniad d A 
Przyjmuje od 12- 2. 
iod 3—4 po poł. 


tlko kobity i dlti 
ejst ny P 


TE ITEE UA 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje w 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Ps 4 » 
o 4 , 
- 4 „ 
> SAR 


Pirmy zagraniczne © 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ozl > 
szenia do zmiany c*n bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za termin"wy druk ogłoszeń. komunikatów 1 ofłar admt 


„  Iłamów|nie odpowiada. 


„nadesłar. 


Udbito we własnej drukarni ul. Zawadzka "r. L 


Artykuły, nadzełane 
po | bezpłatne. 

Rękopisów zaró wno użytych * 
Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-50 AALA miesiąca, 


Wudaw:o1: 


100 proc. drożej. 


e let 


"ez oznaczenia honorarjum, uważane są "* 


"mat 'rzuconych redakcja nie zwrace 


Jan Sivontkowski. 
c upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydcawniczego Sp. z. osr. odp. 


